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M r a k ó w  20 sierpnia
Podobnie jak każdy wynalazek na świę­

cie, tak i tele ra f ma swoję, dobrg, i złg, 
stronę. Z tą  jego strony je st to, że z równ^ 
szybkością roznosi po świecie mylne wia­
domości jak i prawdziwe. Lubo w ysłane za 
mylnemi sprostowanie prześcignąć się je  stara 
lecz nigdy tego niedokaże, bo tych samych 
używać tylko może narzędzi, dróg i sposo­
bów. Dla tego sprostowanie zawsze przy­
chodzi za późno. W tem dalej leży u - 
łomność ludzka, że fa łsz  lepićj do na­
tury człowieka przylega niż prawda. W sz y ­
scy czytają i pamiętają fałszyw y pogło­
skę — mało kto czyta, a nawet czytając 
mało kto zważa na sprostowanie. I  tak, nie­
dawno doniósł te legraf, że drugi pełnomo­
cnik austryacki na konferencyach szwajcar­
skich wyjechał z Ziirich do W iednia dla 
usunięcia zaszłych nieprzezwyciężonych tru­
dności. Tymczasem pokazało s ię , że to nie 
drugi pełnomocnik na konferencye, ale po­
se ł austryacki przy Związku szwajcarskim, 
wyjechał z Zurich gdzie by ł w odwiedziny 
u hr. Colloredo, i nie do W iednia lecz po 
prostu napowrót do Berna gdzie zamiesz­
kuje. Odwołanie pomyłki nie zatarło wra­
żenia mylnej pogłoski.

Dla tego też prostujemy na tem miejscu 
bład w jaki nas wprowadził telegraf ( s a ­
dzimy że telegraf s ta ł się przyczyny tej 
drukarskiej om yłki) co do mowy tronowej 
angielskiej. Zwyczajem przyjętym jest w A n­
g lii, iż korona zamykając sesyę dziękuje 
Izbie niższej za wotowanie budżetu. Mowę 
tę przyniosły nam tym razem dzienniki bel­
gijskie, a w niej zamiast podziękowania za 
uchwalenie przesiłorocznego budżetu (fonds  
pour le service de Fannee)  korona dzięko­
w ała za przyznanie funduszów na potrzeby 
armii (le  service de Farmee). Powtórzyliś­
my więc te wyrazy tłómacz^c mowę w nu­
merze czwartkowym naszego pism a, a na­
zajutrz, to jest w numerze piątkowym, wy­
pisując uwagi jakie nam dokument ten na­
stręczył podnieśliśmy tę okoliczność, iż ko­
rona dziękuje Izbie niższej tylko za budżet 
wojenny, co wyrażeniu temu nadawało wiel­
kie znaczenie w obec naprężenia stosunków 
między Anglią i Francy^.

Tymczasem Debaty w numerze ostatnim

oświadczają, iż otrzym ały tekst urzędowy 
mowy z którego się przekonały, że w yra­
żenie w mowie tronowej było to samo jak  
zw ykle, a różnica która wszystkich uderzała 
polegała na błędzie drukarskiem Farmee 
za Farmee. Cofnąć więc należy wnioski jakie 
z owego wojennego oświadczenia korony an­
gielskiej wyprowadzić można było; lubo i 
bez tego wniosku wzmianka w mowie tro­
nowej o obronie narodowej a przemilczenie 
o przymierzu z Francy $ sg, wskazówkami, 
które wystarczają na poparcie domysłów o 
nieufności jaka przebija w stanowisku dzi- 
siejszem gabinetu angielskiego względem po­
lityki francuskiej objawionej przy zawarciu 
pokoju w Villafranca.

L w ów  16 sierpnia.
(z) Ortatni tydzień obfitował w smutna wiado­

mości. W  Dublanach umarł profesor Michał Nie­
siołowski, dnia 13 b. m. po długich cierpieniach 
na wodną puchlinę. Lekcrze zalecili byli choremu 
udać się w ciągu bieżącego lata do Iwonicza; na­
głe pogorszenie się choroby nie pozwalało doko­
nać tego zamiaru. Pogrzeb odbył się w niedzielę 
wieozorem, w obecnośai kilku członków towarzy­
stwa gosp. ze Lwowa, kilku obywateli z sąsiedz­
twa, profesorów i młodzieży uczącój się w Du­
blanach, tudzież ludności wiejskiój z Dublan i Ma­
lechowa. Ciało złożono na cmętarzu w Malecho­
wie. Zmarły ulegał od lat wielu cierpieniom fizy­
cznym, z któremi nie przestawał się łamać, chcąc 
podołać pracom swego zawodu. Oprócz odczytów 
dyktowanych uczniom w ciągu kursów, zostawił 
kilka prac umieszczonych w Rozprawach Towa­
rzystwa gosp. lwowskiego, którego był członkiem, 
mianowicie: Akademia rolnicza w Pruskowie. Pi­
sał to w Paryżu w r. 1855, zamieszczona w Roz­
praw tomie 19. Przemowa przy otwarciu szkoły 
rolniczej w Dublanach, zamieszczona w tymże to­
mie. Podłoga przewiewna czyli spichlerz p. Sala- 
mile z ryciną, rozprawa czytana na ogólnemzgro­
madzeniu d. 20go czerwca 1857 a zamieszczona 
w Rozprawach Tow. gosp. tom 23. Śp. Niesio­
łowski pobierał nauki w Wiedniu. Skończył naj­
przód prawo, późni ój obrawszy sobie zawód te­
chniczny udał się na wydział chemii przy akade­
mii technicznój w Wiedniu, który ukończywszy 
mianowany został adjunktem przy katedrze che­
mii tamże. Zmarł w 32 roku życia. Przez jego 
śmierć opróżnioną została posada profesora che­
mii, fizyki i technologii przy szkole  ̂Dublańskiój.

Przed kilku dniami przy ulicy Ormiańskiój w po­
mieszkaniu p. B. pyrotechnika i chórzysty teatru 
niemieckiego, zajęły się przypadkiem przyrządzo­
ne przezeń fajerwerki, umieszczone w pobliżu o-

kna, pomimo że wprzód już otrzymał był zakaz 
od władzy przyrządzania fajerwerków w obrębie 
miasta. Słońce działając przez szkło okien w cza­
sie południowego upału zapaliło je. Wybuch na­
stąpił tak silny, że mieszkańcy w przyległych ka­
mienicach uczuli wstrząśnienie. Dwie rakiety wy­
leciały oknem i uderzyły o mur przeciwległej ka­
mienicy, nie zrządziwszy jednak żadnój szkody. 
Straż ogniowa udała się natychmiast na miejsce 
wypadku. Znajdujący się w izbie podczas wybu­
chu p. B. i pięcioro  ̂ jego dzieci zostali wszyscy 
okropnie pokaleczeni. Dwoje dzieci umarło już 
pomimo użytyoh na razie starań lekarskich. Sim 
ojciec dotąd nie wyszedł z niebezpieczeństwa. O- 
bawiają się gangreny. Osoby znane ze szczodro­
bliwości msją sposobność^ przyjść w pomoc ubo- 
giój rodzinie dotkniętój nieszczęściem.

Przejeżdżał tędy do Lubienia p. Czymiaóski 
profesor chemii przy uniwersytecie Jagiellońskim, 
dokąd się udał dla przedsięwzięcia ponownego 
rozbioru wody siarczanój Lubieńskiój. Zauważano 
bowiem, że w roku bieżącym na dnie źródła Lu­
bieńskiego zaczął się tworzyć osad czerwonawy, 
którego dawniój nie było. Powierzchnia zaś źró­
dła powlokła się pleśnią. Właśc:c'el Lubienia ma­
jąc na baczeniu, ażali skład wody nie uległ jakiej 
odmianie, wezwał p. Czyrniań?kiego dla przeko­
nania się o tem. Sławę źródła tego utwierdził już 
był przed laty rozebrawszy je uczony nasz che­
mik p. Torosiewicz, a tysiące chorych skutków 
jego n a  sobie d o z n a ło .

Berlin 18 sierpnia.
t  Z zdrowiem Króla cokolwiek lepiój; przyto­

mność trochę większa, ale osłabienie fizyczne nie 
ustępuje. Rodzina królewska przebywa więc cią­
gle w Poczdamie. Ponieważ niebezpieczeństwo nie 
jest już tak grożące, Książe Rejent i żona jego 
przeprowadzili się z Sanssouci do willi swojój na 
Babelsbergu. Tam jest dziś ognisko rządu. Berlin 
jest pusty. Dnia 15 b. m. widać było tylko tro­
chę więeój ruchu w mieście. Był to dzień urodzin 
Napoleona. W kościele katolickim było nabożeń­
stwo, na któróm, oprócz członków poselstwa fran­
cuskiego i sardyńskiego, była dość znaczna liczba 
przebywających lub mieszkających tu Francuzów. 
Późniój był u posła francuskiego, margrabiego 
Moustier, wielki galowy obiad, na którym się znaj­
dowali ministrowie, całe ciało dyplomatyczne i 
wiele osób prywatnych. Jeżeli się zdrowie Króla 
więcój jeszcze polepszy, poseł francuzki będzie 
korzystał z urlopu i pojedzie do Francyi.

W  polityce zupełna cisza, bo wrzawy polemi- 
cznój panującej w prasie z powodu reformy Bun­
destagu nie można uważać za politykę. Polemika 
ta zaczyna być osobistą. Najwięcój mają do słu­
chania redaktorowie Gazety augsburskiej. Trudno 
i niewarto opisywać tych szczegółów. Są to śmieoi 
dziennikarskie.

Wczorajsze dzienniki podały odpowiedź gabi­
netu petersburskiego, na znaną już notę gabinetu

pruskiego w kwestyi pośrednictwa w sprawie wło- 
skiój. O dp i wiedź ta historyczną ju t tylko ma war­
tość. Grzeczna w formie, p zychyl* 8ię do wnio­
sku pruskiego, ala warunki pośrednictwa czyni za- 
leżnemi od poprzedniego porozumienia się mo­
carstw neutralnych pomiędzy sobą, i wyrozumie­
nia skłonności stron wojujących. Potwierdza się 
więc to co zaraz z początku o tój odpowiedzi ro- 
syjskiój prasa była donosiła.

Prusy przygotowują wyprawę morską do Chin 
i Japonii. Głównym celem jest zawiązanie stosun­
ków handlowych, do czego utorowały drogę za­
warte w zeszłym roku traktaty z temi krsjami 
przez Rosyą, Anglią, Franoyą i Amerykę. Z ce­
lem tym połączony będzie cel naukowy. Wypra­
wa ta ma udać się w drogę z początkiem jesieni.

Tutejszy jeneralny urząd pocztowy ogłosił temi 
dniami rozporządzenie rządu rosyjskiego, które 
stanowi, że wszystkie przesyłki pieniężne do Ro- 
syi i do Królestwa Polskiego, powinny mieć w za­
łączeniu podwójną równobrzmiącą deklaracyą, 
w którój suma i gatunek pieniędzy czy papiero­
wych ozy brzęczących szczegółowo są oznaczone. 
Przy tój sposobności urząd pocztowy przypomina, 
że rosyjskie bilety kredytowe i obligacye banko­
we, jako i zagraniczne losy loteryjne, tudzież bi­
lety loteryi warszawskiej, nie mogą być do Rosyi 
i do Królestwa wprowadzane pod karą konfiskaty.

Przygotowania do wojny wstrzymały były bu­
dowę dróg żelaznych od dawna zatwierdzoną; te­
raz na nowo się do niój zabrano. Kolej bydgo- 
sko-toruńsko-łowicka ma być w ciągu przyszłego 
roku otwarta. Inne w planie będące, służyć będą
00 ułatwienia komumkaeyi z morzem baltyckióm 
W mieście rozpocznie się wkrótce budowa wiel­
kiego magazynu na skład towarów w bliskości 
dworca drogi żelaznój hamburskićj. Dokończą się 
takie budowa kolosalnego teatru na Koenigsstadt, 
który mieć będzie nazwisko teatru Wiktoryi. Roz­
miar za wielki na Berlin, zwłaszcza w ob8C kilku 
innych teatrów. Przedsiębiorcy będą mieli sposo­
bność do bankrutowania, do czego tu zwykle wszy­
stkie większe lokale zabaw prowadzą.

Pary* 16 sierpnia.
Na bankiecie w „Sale des etats* było 300 osób

1 były cztery stoły. Familia cesarska siedziała przy 
osobnym stole. Przy wetach Cesarz przemówił. 
Mowa jego była uprzejma dla marszałków i je­
nerałów, którym przypisał zwycięztwa. Była ona 
ozysto wojskową; Cesarz zapowiedział, że Fran- 
cya się rozbraja, dodał jednak te wyrazy: „jeżeli 
Francya tyle zrobiła dla ludu przyjacielskiego, 
cóżby nie zrobiła dla swój niepodległości?" Osta­
tnie wyrazy były może obrócone do tych, coby 
wywoływali nową wojnę. Dzień wczorajszy, dzień 
napoleoński odbył się równie świetnie jak one- 
gdajszy, choć inaozój. Były teatra bezpłatne, za­
bawy na placaoh i Sekwanie, a wieczorem były 
świetne illuminacye. Wojsko stojące w obozach 
pokazało się tego dnia licznie na ulicach, odbie-
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V. Prawda prowadzi do iywota.
„Panie, do kogóż pójdziemy? słowa żywota wie­

cznego masz, rzekł do Chrystusa Pana Piotr ś. 
(Jan. 7, 69). Ty Panie jesteś nauczycielem prawdy. 
Twoje słowa jedynie do żywota wiecznego zapro­
wadzić mogą. Wierzymy słowom twoim, bo Ty 
ani oszukać ani oszukanym być nie możesz.  ̂Wie­
rzymy w tajemnice wiary, i choć je nie pojmuje­
my, za boską prawdę przyjmujemy je.

„Prawdziwe jest świadectwo moje, mówi Pan 
Jezus (Jan. 8, 14). Każdy wierząoy wie o tóm. 
A którzyż nie widzą tój prawdziwości ? oto pi, oo 
nje wierzą. Tak mówi ś. Augustyn: „ślepymi byli, 
bo nie wierzyli.* (ia j oan. 6, 37).

„Czemu mowy mojój nie zrozumiewsoie ? iż nie 
możecie słuchać mowy mojój. Wy z ojca diabła 
jesteśoie, a pożądliwości ojoa waszego ozynió chce­
cie. On był mę*obójoą od poozątku i w prawdzie 
się nie został, bo w nim nie masz prawdy. Gdy 
mówi kłamstwo, z własnego mówi, iż jest kłamcą 
i ojoem jego. A jeśli prawdęmówię, nie wierzy­
cie mi. Kto z was dowiedzie na mnie grzeohu,
jeili prawdę mówię, 016 K*°
z Boga jest, słów bożych słuoha, dlatego wy me
słuchacie ,  że nie je s te ś c ie  z B«ga -  m<fwi Chry­
stus Pan." (Jan, 8,43—4<).

Czart kłamstwem skusił do grzechu naszych pier­
wszych rodziców, czart przeczy we wszystkióm woli 
bożój. Wpływem czarta weszła pycha na ten świat 
i sprzeciwianie się prawdzie. W uporze swym i py­
sze odwrócił się szatan od wszelkiój prawdy i 8tał 
się przez  ̂to niepoprawioną istotą, przeklętą, z do­
brego anioła przewrotnym. W czarcie nie ma praw­
dy, bo się jój wyrzekł, jako wyniku rozumu Bo­
żego, bo całe swe istnienie skierował na przecze­
nie Bogu i słowu jego. Nie masz w nim sumienia, 
które jest głosem odwiecznój prawdy, przeto nie 

w nim możnośoi poprawy.
Przeto sprzeciwianie się uznanój chrześoiańskiój 

prawdzie, jest jednym z grzechów przeoiw Ducho­
wi świętemu, które ani w tym ani w przyszłym 
żywooie nie będą odpuszozone. „Bo bluźnierstwo 
Duoha nie będzie odpuszczone.* (Mat. 12, 31), 
Nie do uleczenia podobny upór.

Kłamstwo jest twierdzeniem zaprzeozającóm 
prawdę. Czart wiecznie kłamie i przeczy Bogu. 
Qn pierwszy skłamał, gdy postawił siebie sprze­
cznie przeciw Bogu, on pierwsze kłamstwo i na 
ziemię przyniósł, gdy oszukał w raju pierwszych 
rodziców naszych i pokusił ich do pychy i nie 
słucham a głosu prawdy, czyli sumienia, ale słu­
chania głosu Bprzeoznych Bogu namiętności.

Kto się więc prawdzie sprzeoiwia, trzyma z ozar- 
tem- Pierwszy krok stawiony na f»łszywćj drodze 
prowadzi do wielkiego nieszozęśoia i pociąga za 
sobą smutne następstwa. Nie ozyńmy ujmy żadnój 
prawdzie* Trzymajmy raozój z Bogiem. Przymie­
rze nasze z Bogiem i kościołem istotą prawdy u- 
gruntowane. Chrystus prawdą prawd, kośoiół matka 
prawd płodna. Pod znamieniem prawdy stojąo, jako 
mężni ryce«e Chrystusowi, służmy Bogu. Od Boga 
prawda. Co Bóg mówi, prawdą jest. Bóg prawda |

nasza, Bóg źródłem prawdy. Bóg wystaroza do 
przekonania, Bóg powaga niezaprzeczona. Głos 
szczery prawdy. Kraj prawdy istny raj. Złote 
prawdy ziarno. Prawda płynie nąjozystszym pro­
mieniem. Każda prawda zawsze jest pełna życia 
i pięknój młodośoi. Żywa prawda. Ona uszczerb­
ku nie cierpi. Niezbędne jój zwyoięztwo. Któż nie 
będzie uderzony i zachwycony mocą i oczywisto­
ścią prawdy ? _Kto podziwiać nie będzie tonu praw­
dy? Kto wnikać nie będzie w prawdy, z uczu­
ciem prawdy?

Dobra wola kierowana prawdą, gotowa na wszy­
stkie prześladowania, żarliwa i posłuszna aż do 
końca, niezmordowana w poświęceniu. Nie przy­
puszcza żadnój dwuznaczności i obłudy, lecz szcze­
rą jest i otwartą. Bowiem o zlaniu się dwóon prze- 
ciwnyoh sobie wprost zasad ani myśleć można, a 
tak zwana droga pośrednia, nie da śię tu obrać, 
bo oo niepodobne do siebie, co owszem sobie 
przeoiwne, nie da się spośredniozyć, złąo*yń, zje- 
dnoozyć, a tak jak obie elektryczności ku przeci­
wnym dążą biegunom, albowiem ręka otwórcy 
skazała je na wieczne przeciwstawienie, tak ró­
wnież między prawdą a fałszem niepodobna zna- 
leść pośrednictwa żywotnego i możliwego- Prawda 
i fałsz niepodobne do siebie, w przeciwne od Bie- 
bie strony biegną wiecznie. Kto poszedł drogą 
przeozenia, meochybie zginie.

Ci co walczą przeciw prawdzie, walczą wyra­
zami, a pojęć nie mają. Łatwo walczyć wyrazami 
bez pojęć, bez uozuć prawdy. Na podstawie wiot­
kich rozpraw fałsz zbudowany, łatwo też rozpa­
da się.

Prawdy żaden wybieg nie zastąpi. Prawda nie
ulega zmianie, ani zagładzie i własną potęgą za­
pewnia sobie trwałość. Prawdy nie zasunie*-

w przestrzeni czasu, ona jest wieczna. Ona zro- 
| dzona na łonie bożóm, jest duszy naszój kochan­
ką. Ona ma zawsze urok świeżości. Prawda sta-

na walkę prawdy z fałszem i jego gwał- 
nrTf nał“ ątnośoiami, w końcu oozekujemy try- 

mfu prawdy. Tak jak grzmot jest rezultatem zbyt­
ku zcyon wyziewów, oozyszoza powietrze, ożywia 
wszystko; tak również wstrząśnienie umysłu z po­
wodu walki prawdy z fałszem porusza serce do 
lepszego życia. Jak przed błyskawicą towarzyszą­
cą grzmotowi znika ciemność, tak w duszy stanie 
?*ę światłość i lepiój zobaozysz oo dobre a co złe, 
i pójdziesz drogą światła i postępu moralnego, wi- 
aząo śoieranie się prawdy z fałszem. Kościół święty 
po waloe przebytój zawsze świetniejszy się stawał. 
Całe niebo nadziei otwierało się dla męczenników 
za prawdę, spuszczało im drabinę.

Prawdzie zawsze przypada zw yoięztw o. Po j^ j 
stronie zawsze wygrana i tryum f- Przeto i m y  
w prawdzie chlubimy się, kooham y się. W  niój wi­
dzimy odbicie godności, jaką nas Bóg namaścił. 
Prawda jest najistotniejszą potrzebą duszy naszój 
i najkonieczniejszym warunkiem bytu naszego. 
Prawda obłoków sięga, 1 wyznawców swych za 
sobą pociąga. Jak i“8noj ó d^ a  niejednego zbro­
dniarza po w strzy m u je  oa speł a,enia przestępstwa, 
tak światło grzechu rozpędza
i nie dopuszcza upadku. p rawda prowadzi do 
żywota.
VI. Prawda oddaje się tylko pokornym i cichym.

„By się o prawdę, aż do śmierci: a Bóg za cię
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rują") dowody współczucia od mieszkańców. J a ­
kem już doniósł, żołnierz miał onegdaj w obozie 
debry obiad z kwartą wina i dostał od miasta 
2 fr. do ręki. Dzid Cesarz miał odwiedzić obóz, 
rozdać nowe nagrody i pożegnać się. Ju tro  gwar- 
dya wróci do Paryża, a pułki liniowe udadzą się 
na swe garnizony. Francya zebrała już na ran­
nych i rodziny polsgłych dwa miliony franków. Co 
mówić o narodzie, który sypie szlachetnie co chwi­
la tyle milionów? Racbuja, że w tych dniach przy­
było do Paryża około 500,000 cudzoziemców i 
mieszkańców prowiccyi. D rogi żelazno nie mogły 
nastarozyć. W dworcach dróg żelaznych był ścisk 
niesłychany. Przyjeżdżający nie mogli nieraz do­
stać powozów, nie mogli także dostać hotelów. 
Nieźli sami walizy i błąkali się po ulicach. Miasto 
Paryż wydało wiele na wczorejsrą uroczystość, 
ale sowicie zyjksło. Mówią, że na bankiecie w Sa­
le des etats Cesarz pogodził marszałków Canro- 
berta i Niela. Zgoda będzie zapewne tylko pozor­
ne. Marszałek Niel obraził dotkliwie marszałka 
Canrobeita dwa razy: wdziele o kampanii krym- 
skiój i w raporcie z bitwy pod Solferino. One- 
gdajsze Debaty ogłosiły tłumaczenio marszałka 
Canrobeita. Trofea wojenne stoją jeszczo przed 
Tuileryami. Publiczność im się przygląda. Jutro 
Cessrstwo udadzą się do St. Ssuveur. Za tydzień 
znikną z placu tuileryjskiego trofea, znikną deko- 
racye Paryża i pozostanie po patryotycznój uro­
czystości samo wspomnienie, wspomnienie głębo­
kie, którego się nie zapomina. Zapewniają, że Ce­
sarz ustanowi dla marszałka Niel wielką komendę 
w Lille. Komenda ta, nad samą granicą belgijską 
miałaby polityczne znaczenie.

W  Turynie odbywała się wczoraj taka sama 
uroczystość jak w Paryżu. Pozostałe wojsko fran- 
ouzkie i ranni byli raczeni przez mieszkańców.

P . Bouloi kronikarz rządowój Revue Europienne 
donosi, że na konferencyi w Zurich będą spisane 
trzy trakt i ty : jeden między Francyą a Austryą, 
odstępujący Lombardyę; drugi między Francyą a 
Piemontem dsjący Lombardyę Piemontowi; trzeci 
między trzema mocarstwami oznaczający rzeczy 
obchodzące wszystkie trzy mocarstwa i konfede- 
racye włoską. Pan Bouloi przeć?y, aby były wiel­
kie nieporozumienia w Zfirieh i donesi, że spisuje 
się teraz trakt81 między Francyą a Piemontem. 
Pan Bouloi dodaje, że interes Europy wymaga, 
aby to co się zrobi w Zurich, zostało uwieńczone 
współudziałem kongresu i żali się, że Anglia kon­
gresowi się sprzeciwia. Mowa królowój odczytana 
przy zamknięciu parlamentu, nadmienia w rzeczy 
samój, ta  jak dotąd Anglia nie chce kongresu, ale 
w ef rach rządowych panuje nadzieja, że kongres 
się zbierze, chyba żeby Anglia chciała wywołać 
burzę i przymierze francuzko-rosyjskie. W  księ­
stw ach  w łosk ich  C esarz  daje  ręko jm ię  F ra n c y ! i
katclickiój Europie. Polityka francuzka i polityka 
papiezka sprzeciwiają się, aby księstwa zostały 
przyłączone do Piemontu. Z drugiój strony Ce­
sarz nie chce lub chcieć nie może koron księstw 
włoskich dla księcia Napoleona lub innego człon­
ka familii cesarskiój. Cesarz życzyłby sobie restau- 
racyi dawnych książąt, restauracyi rozumie się zmo­
dyfikowanej i liberalnój. Stosując się do jego ży­
czenia, książę Toskański abdykował na rzecz sy­
na i o tern doniósł Monitor. Bardzo jednak jest 
wątpliwem, aby na tę politykę Toskania przysta­
ła. W  chwili, w którój piszę, może już los dyna- 
styi toskańskiój został zdecydowany. Polityka fran­
cuzka w księstwach jest trudną do przeprowadze­
nia, z jednój strony z przyczyny niektórych ksią­
żąt, a z drugiój z przyczyny polityki piemonckiój 
i angielskiej. Anglia, która nie chciała, aby P ie­
mont dotarł do Adryatyku, chciałaby, aby P ie­
mont stał się mocnym przy jój pomocy a pod bo­
kiem Francyi kosztem środkowych W łoch, albo 
chciałaby mieć w ks:ęstwach ped bokiem papiefa

stałą agitacyą, choćby przyszło do rzeczypospcli- 
tćj. Nie wiadomo wtój chwili jak  ta rzecz się za­
kończy. Cesarz obiecał uszanować życzenie mie­
szkańców księstw. Garibaldi podjął się dowództwa 
armii księstw, ale Garibaldi nie jest już tem czem 
był i ma względy dla Francyi.

Polityka skomplikowana a francuzko-kstolicka, 
jaką stara się przeprowadzić Cesarz wywołuje ró­
żne rozprawy. Klub Union złożony z legitymietów 
i dyplomatów, szczególniej dyplomatów środkowój 
Europy, odznaczał się długo krytyką.^ Często u- 
przejmi dyplomaci kładli w kieszenie paltotów 
członkom tego klubu dzienniki krytyczne lub za­
kazane, w spekulacyi, aby krytyka rozeszła się 
po Francyi. Gabinet palmerstoński_ zbroi się i bro­
ni od kongresu, bo jest słaby i opinie torysowskie 
biorą górę w Anglii. Trzeba życzyć sobie, aby 
zebrał się kongres i nie było wojny między An­
glią a Frarcyą. Jeżeli się zbierze kongres, chcąc 
nie chcąc musi się wziąść do wielkich rzeczy. Rzą­
dowy dziennik szwajcarski Bund zapowiada, że 
Cesarz m* zamiar zaproponować na tym kongre­
sie zastąpienie traktatów z r. 1815 innemi. A rty­
kuł Bundu zamieścił w swych kolumnach Conslitu- 
tionnel. Jeżeli kongres się zbierze wystąpią na nim 
dwie polityki: francuzka, pragnąca zmian i an­
gielska dążąca do utrzymania traktatu wiedeńskie­
go. L ord Palmerston oznaczył już różnicę tych 
polityk, kiedy temu tydzień napomknął o naru­
szeniu traktatów wiedeńskich. Jeżeli gabinet pal- 
merstoński nie zgodzi się stanowczo na kongres, 
uczyni to może nie tyle z przyczyny konfederacyi 
włosuićj, ile z przyczyny, iż kongres przejść mo­
że na inne pole.

W  Ztirich nie mogą być zbyt wielkie trudności, 
szczególniój ze strony mocarstwa, z któróm woj­
na się skcńozyła. Morning Post wyłożył dobrze 
dzisiejszy skład środkow ój Europy. Dzienniki rzą­
dowe przestały podnosić trzecią kwestyą, której 
używały juko środek do „oompelle intrare.“

L egacye: saska, bawarska i wirtemberska zm:e- 
niają powoli swój język w Paryżu, tylko hano­
werska pozostnje jak była.

Pokój powróci rolnictwu wiele rąk. Podczas 
wojny robotnik był drogi. Byli także drodzy pa­
robcy. W  wielu okolicach parobcy, którzy się byli 
zgodzili przed nowym rokiem do służby za 250 
lub 300 fr. na rok, do służby wejść nie chcieli 
lub domagali się 400 fr. Sędziowie pokoju wzięli 
stronę słuszności, to jest właścicieli. W e Francyi 
wszyscy parobcy mają książeczki, co daj a panom 
rękojmią. Jeżeli parobek odchodzi przed końcem 
roku traci '/3 tego co wysłużył, a jeżeli pan pa­
robka oddala, traci tyleż. To sprawia, Ż8 tak pa­
robcy jak  panowie dotrzymują rocznój ugody i 
praca idzie regularnie. Jeżeli parobek oddala się
p rz e d  czasem , now y je g o  p an  od p o w iad a  za  m e-
go dawnemu. W  miastach służący najmują, flię na 
czas nieoznaczony i mogą się oddalić lub być od- 
dalonemi w tydzień po wypowiedzeniu służby.

Nowe dzieło pana Trentowskiego będzie nosiło 
tytuł Nauczycielstwo. W  pierwszym tomie będzie 
rzecz o nauczyoielach, w drugim o naukach, a w trze­
cim o nauczycielstwie. Autor trzyma dotąd w rę­
ko piśmie Bożycg, to jest historyczny i filozoficzny 
wykład religii.

Londyn 14 sierpnia.
L. W czoraj odbyła się formalność zamknięcia te­

gorocznego parlamentu nie przez Królów ę osobi­
ście jak to zwykle bywa, lscz przez komisyą na 
to wyznaczoną. Odroczenie obrad narodowych 
straciło wielce w ten sposób na uroczystości; ma­
ło tóż na nióm znajdowało się osób, a wielu re­
prezentantów obu Izb , nie czekając nawet aktu 
odroczenia, rozjechało się w ostatnich dniach na 
ferye. Oprócz zmiany ministeryum, oprócz nie­
których nowych uchwał względem zarządu Indyj,

i oprócz kilkunastu partykularnych bilów, które 
sankcyę prawa otrzymały, niczóm s ę tak ważnćm 
tegoroczny parlament nie odznaczył, coby go 
w dziejach narodowych pamiętnym uczyniło. I nie 
dziw, wielkie organiczne zmiany, skoro z oględno­
ścią i gruntownie prowadzone, nie dają się rychło 
dokonywać — widzimy tego przykład i na innych 
krajach. Z tego powodu reforma wyborcza odło­
żoną została do następnego parlamentu. Pierwsza 
ona przyjdzie wtedy na stó ł, a obok niój ballot 
czyli tajne na wyborach głosowanie, które jako 
upraszczające wybory i najskuteczniejszym będące 
środkiem do zapobieżenia szerzącemu się prze­
kupstwu, coraz więcój znajduje w narodzie zwo­
lenników. Sami kandydaci na reprezentantów do 
parlamentu, z wyjątkiem torysowskich, za nióm 
się oświadczają i chętnie przyjmują m andata, by 
je w prawo zamienić.

W  poprzednim liście pisałem, że sir Michał 
Seymour, znany admirał dowodzący pod Kanto­
nem w Chinach, podał się był na reprezentanta 
Dcvonportu w parlamencie. Dziś donoszę że obra­
ny został otrzymawszy znaczną większość nsd p. 
Farrand kandydatem toryeów. Sir A rthur Buller 
pozostaje tam jeszcze do wyboru we środę, i zdaje 
się, że i on będzie wybrany przez liberalistów. 
Obaj rą obrońcami bsllotu. Ballot na wyborach 
zdaje się teraz stanowić jedną z największych ża­
le t kandydatów, większa tóż ich część odrazu zwy­
kła się za nim ogłaszać.

Już mieliście od mego kolegi doniesienie o kło­
pocie w jakim zostaje L ondyn, z powodu zawie­
szenia pracy przez robotników rzemiosła budo­
wniczego, jako tc : murarzy, cieśli, stolarzy itd. To 
wstrzymywanie się od robót — co często w fa­
brykach angielskich się zdarza, najpospoliciój z po­
wodu niedostatecznój płacy i zwane jest strike — 
naraża właścicieli fabryk na wielkie kłopoty i stra­
ty ; a nawet publiczność ponosi szkodę, gdyż, jak 
naprzykład w tój chwili, wiele budowli rozpoczę­
tych w stolicy stoi nieukończonycb. Wszelako 
w obecnym razie powodem do odmówienia pracy 
przez tę rękodzielną klasę, nie jest tyle szczupłość 
płacy, ile długość godzin roboczych. Jest ich jak 
teraz dziesięć, a robotnicy pragną zredukowania 
ich na dziewięć. Z tóm wszystkiem żądania swe 
w tój mierze rękodzielnicy ci przedstawiają z nsj- 
więkazóm umiarkowaniem i bez żadnego rozru­
chu. Przed kilkoma dniami widziano ich do 5000 
zgromadzonych w H yde-Parku, w celu naradze­
nia się nad przykróm swóm położeniem i jak  so­
bie postąpić mają. Wysłano tam natychmiast po- 
licyą z obawy jakiego zaburzenia, lecz zgroma­
dzenie zachowało się porządnie i spokojnie, a po- 
licya nie widziała najmniejszego powodu przery­
wania im o b ra d  i w kró tce się o d d a liła , zostaw ia- 
jąo ich sam ych. N iew chodząc tu  w p rzed m io t sp o ru
obu stron i pomijająo wcale, czyli najemnicy lub 
ich panowie mają za sobą słuszność, to tylko po­
wiem, co powszechnie zauważano, że całe postę­
powanie pierwszych nacechowane było nadspo­
dziewanie umiarkowaniem ale oraz powagą i roz­
tropnością. W idać to było ze sposobu w jaki się 
mówcy do zgromadzenia odzywali. Jeden z nich, 
murarz z rzemiosła, upominał swych współnajem- 
ników, że ruch ich będąc moralnym, przewodni- 
czącóm mu hasłem powinno być: „spokojność, 
prawo i porządek; bo n:gdy — dalój mówił — 
słuszna sprawa nie zyskała nic przez gw ałt; na­
szą rzeczą jest szanować własność, niemniój jak 
ci co ją  posiadają". D rugi mówca, stolarz, w tym 
samym tonie powtarzał: „ przestrzegajcie prawa, 
porządku i trzeźwości, bo w ten sposób najlepiój 
pokażecie właścicielom, że wyższymi jesteście nad 
ich samolubne z wami zatargi"; cytując oraz na 
poparcie swego zdania z Szekspira: „bądź co 
bądź, wiernym bądź samemu sobie, a to pewna, 
że jako noc idzie za dniem, tak i ty się nikomu

zwalczy nieprzyjarioły twoje." (ks. Eka. 4, 33).
Nie przyj .cioły nasze są : czart, świat i ciało na­

sze. Te zwalczy Bóg za nas, to jest dopomoże nam 
zwalczyć je, gdy prawdzie hołdować i o nią wal- 
ozyć będziemy. „Wszystko co jest na świecie, jest 
pożądliwość ciała i pożądliwość oczu i pycha ży­
w ota" (1. Jan . 2, 16). Poznaniu też i przyjęciu 
prawdy najwięcćj też na przeszkodzie bywa: po­
żądliwość ciała i pożądliwość oczu i pycha żywota. 
To tro e zaślepia um ysł, aby nie poznał prawdy, 
psuje seroe, aby nie lgnęło do prawdy, to troje, 
najazęśoiój walczy przeciw prawdzie.

Dusza, w którój zaburzenie, pomącenie, ta nie 
ujrzy prawdy. Podobnie jak  w pomąconój wodzie 
dna me zobaczysz. Przeciwnie w czystój wodzie i 
spokojnie płynącój dno zobaozysz. Dusza, w któ­
rój ucichły namiętności wrzaskliwe, a czucie mio­
tane niedawno burzą uspokojone, 'gdy w Bogu 
spoczęło, P*t r*y &ż na dno i widzi wtedy jasno 
niejedną praw dę, którój w zgiełku św iatow ym i 
wśród burzy roznamiętnionego ciała nie widziało 
ani pojmowało \  słyszy i rozumie każde tohnienie 
Boga do duszy jego mówiące, najmniejszy szele- 
ścik wśród ciszy wewnętrznćj dolatuje go, jak 
wśród ciszy porannój zorzy najmniejszy powiew 
i szelest listeczków dolatuje uszów naszych.

Prawda jako z żywej stódnicy źródła wytrysku- 
jąca, płynie spokojnie i w spokoju tylko może być 
dostzeżoną.

Praw da zwolaa się osięga i tym tylko przystę­
pna, co z wzniosłą chęcią jój poznania, do mój się 
zbliżają.

Ta dusza , która z pokorą zbliża się do prawdy 
i jój dobroci i piękna, na Bam szczyt ludzkiej chwa­
ły i godności wohodzi i promienieje, jak tylko być

może najpięknifjsrem światłem. Jak  np. Marya 
Bogarodzica. „

„Nikt bardziój me zbliża się ku poznaniu praw­
dy, jak  ten, który poznaje, że w rzeczach Boskich, 
poznaniu, chociaż wiele postąpił, jednak zawsze 
mu coś pozostajo, czegoby szukać potrzebował. 
Bo kto uprzedzony jest, jakoby już doszedł do 
tego, co szukał, nie znachodzi tego, co szukał, ale 
w szukaniu słabnieje"— mówi ś. Leon papież (ser. 
9. de Natio. Dom-)

Taka wielka cichość i pokora w durzy być powin­
na szukającego prawdy. Słodka i niezłudna jego 
nadzieja, przyjdzie on pewnie do niój, byleby tyl­
ko żadnój wątpliwości njg podlegał, ani też nie 
dopuszozał panowania namiętności w sobie przeoiw 
prawdzie.

K to śmiało wyrzekł: wierze, w to wszystko,
00 Bóg objawił, i 00 ^°śoiół święty katolioki do 
wierzenia podaje-^" na trwałój stanął podstawie, 
bo oo uznał za wi*ryS°dne, przyjął i wprowadził 
to u  siebie za niewzruszone. Stanął on już u mety, 
która zamyka wszelką niepewność stosunków we- 
wnętrznyoh i zewnętr?nyeh, tak do B oga, jako i
Kośoioła jego, i otwiera mu drogę do cnotliwego 
życia według wiary, “ °. regularnego, w stałe za­
sady i formy ujętego działania i rozwoju moralne­
go. Fundament r»z na zawsze położony u niego,
1 wierząc stale, nie znajduje Bję w niepewnem po­
łożeniu doświadozania dopiero i próbowania co
jest wiarygodnego, lub nie, a tego, co mu Ko-

j _ —   n n d a ie . n  dnan>
je s t  w ia r y g u u m - g u , - -  . > *  vojju,  uu
śoiół do wierzenia podaje. Spokojny on w duszy 
i bezpieczny i pełen religijnój odwagi, aby sobie i 
drugim posiedzieć słowo prawdy w sprawie zba­
wieni* i jyó wedle prawdy. ^

»Bóg obrońca jest wszystkim, którzy go w praw­
da® szukają." (ks J. S. 2 ,13). „Nie wstydaj się

mówić prawdy, za duszę twoję." (t. 4, 24). „Nie 
sprzeciwiaj sie słowu prawdy, żadnym obyczajem." 
(t. w. 30). „Bądź stateczny w drodze Pańskiej i 
w prawdzie umysłu twego i w umiejętności: a niech 
cię naśladuje słowo pokoju i sprawiedliwości." (t. 
5 ,12). „B^dź cichy, ku słuchaniu słowa, abyś wy- 
rozumiał, a z mądrością dawaj odpowiedź praw­
dziwą. (t. w. 13).

„Byliście niekiedy ciemnością: lecz teraz świa­
tłością w Panu. Sprawujcie się jako Bynowie świa­
tłości. Boć owoc światłości, jest we wszelakiej do­
brotliwości, i w sprawiedliwości, j wprawdzie."
(Efaz. 5, 9).

„Pan odda każdemu podług uozynków jego. 
Sprzecznym i niewierzącym prawdzie, ale wierzą­
cym niesprawiedliwości, odda popędUWOść i gniew “ 
(Rzy. 2, 8).

„Dla tego mając to usługowanie, tak jakośtny 
otrzymali miłosierdzie, nie ustawamy. Ale odrzu­
camy pokrywania sromotne, me obchodząo się cby- 
trością, ani fałszując słowa Bożego: ale okaza­
niem prawdy zalecając się samych od wszelkiego 
sumienia ludzi przed Bogiem. A jeżeli też jest za­
kryta Ewanielia nasza, tedy jest zakryta tym, któ­
rzy giną. W  których Bóg świata tego oślepił zmy­
sły niewiernych, aby im meśpieniła światłość ewan- 
gielii chwały Chrystusa.* (2. Kor. 4, 1—4).

K to duchem męstwa prawdę umiłował, ten nie 
zraża się uciskiem, prześladowaniem i w alką, nie- 
wstydzi się jój przed pogańskim światem, który 
z prawdy naigrawa się » ją  spotwarza, owszem 
zaleca ją wszystkiem, PJ*6mawiając do ich sumie­
nia, krusząc ieh zatwardziałe seroa, przekonywając 
i oświecając ich pobłąkane umysły.

Bóg dopuszcza nie na jednego oślepienie, dla | 
przewrotnośoi i dumy niejednego; przeto wiolom, <

nie przeniewierzysz". Nie słyszano wśród tego 
tłumu zgiełku, przeklinać, złorzeczeń; lecz każdy 
szczegół użalań był spokojnie i poważnie rozbie­
rany. Młody jeden człowiek sprawujący urząd se­
kretarza, cieśla z rzemiosła, zwracając uwagę na 
edukacyą, mówił: „naród i rząd pragną, aby lud 
odbierał dobre wychowanie, a kiedyż on, według 
ich poję-i», może mieć czas do nauki, jeśli nie 
umniejszy się godzin pracy? cóż za pożytek z m«- 
szyn, jeśli nie zmniejszają pracy? Ale same m a­
szyny są jeszcze w dziecieństwie. One i nowe wy­
nalazki są jako morze, a my stoim tylko na brze­
gu; one są jako góra , a my tylko atomy u jój 
podnoża*.

W  urywkowych tych słowach mówców łatwo 
każdy z nas spostrzeże przebijającą się prostotę 
pierwotnego ich stanu, i oraz wykształcenie przez 
naukę; one stanowią grunt charakteru tój licznój 
warstwy ludu i miarę jój oświata, wznoszacój się 
aż do szczytnój poezyi. Taki lud niemoże być po­
chopny do socyalistowskich zamach iw , i nowo­
cześni teoretycy zagraniczni bardzo się mylą, jeśli 
co nań rachują. Takim jest on w prowincyonal- 
nych miastach jak  w stolicy; takim w Anglii i 
Szkocyi, spokojny, wyrozumiały, szanujący pra­
wa; z wyjątkiem jednój Irlandyi, gdzie są inne 
przyczyny, co go do rozruchów podżegają, utrzy­
mujące ten kraj w ubóstwie i haniebnćm upo­
dlenia.

Jak  długo ten kłopot strike robotników w sto­
licy trwać będzie i na czóm się skończy, trudno 
dotąd powiedzieć. Wytoczono ten spór nawet 
przed radę ministrów; właściciele najmujący ro­
botników, skarżyli się na trades unions, tj. stowa­
rzyszenia rzemieślnicze. I  prawda, że mogą one 
prowadzić do nadużyć. Ale cóż mógł rząd na to 
odpowiedzieć? O to , że stowarzyszenia podobne 
rzemieślnicze również między właścicielami istnie­
ją, i jak jednym tak i drugim niemożna tego za­
braniać; zalecał przytóm obu stronom pojednanie, 
wyrozumienie i zgodę. Nadto niowiem czy co 
więcój mógł zrobić. Wmieszanie się władz do 
sporu, jak Economist u raża, niezadowolniłoby ani 
jednój, ani drugiój strony, i podałoby je tylko 
w nienawiść. Najpodobniój same z czasem przyjdą 
do jakich układów.

Nowa pożyczka rosyjska 12,000,000 fjt. powie­
rzona pp. Thomson i Bonar do zaciągnięcia na 
3%  za 68 fst., z dywidendą płacącą się od Igo 
maja b. r., przychodzi w rzeczy samój do skutku. 
Prospekt do niój ma być ju tro  (w poniedziałek) 
wywieszony na giełdzie. Niedługo także nastąpi 
rządowa pożyczka indyjska 5,000,000 fst. do za- 
ciągnienia.

W. Ks. Konstanty bawi ciągle w Ryde. Był 
w Osborne u Królowój na obiedzie, a z nim ra-

«M regat.. kluba jachtowego, i nręd ,, widarań 
tój morskiej zabawy widziano także W. Księżnę 
Maryą z jój rodziną i świtą. Mnóstwo Rosyan 
zjechało się na wyspę W ight i do Londynu, ksią­
żąt i hrabiów z rodzinami i świtami. Hotele nimi 
pozapełniane, tak , że Paryżanie mają im czego 
zazdrościć. Pocieszają się wszakże — bo tak piszą 
z Francyi że W . Ks. Konstanty ma odwiedzić 
Cesarza w Biarritz. Być to może, ale nie stąd 
wyszła ta powiastka.

Ju tro  15 sierpnia będzie najpiękniejsza uroczy­
stość w Paiyżu. Wielu Anglików na to widowi­
sko stąd pojechało, bo to ma podobno być try­
umfalny wjazd Cesarza z wojay włoskiój. Od wielu 
dni wielkie przygotowania tam robią na placu 
Yendóme na tę uroczystość. Piszą wszakże z P a ­
ryża i Times to powtarza, że poselstwa zagrani­
czne oświadczyły, iż nie mogą przyjąć inwitacyi 
z powodu, że z?brane chorągwie austryackie będą 
niesione w tryumfie.

dla ich uprzedzonego umysłu i serca zatwardzia 
łego nieprzystępna jest prawda, i zakryta jes 
Ewanielia Chrystusowa, bo ją samochoąc w pyszi 
swój poznać nie chcą. Ich losem jest przegrana 
jest potępienie. Prawdy zaś losem, tryumf i wygrana 

Ubolewać trzeba nad smutnem zjawiskiem no 
wszechnój negaoyi i przeczeń najoczywistszych 
prawd i to najczęściej objawia się w tych ludziach
00 więcój od B oga dobrodziejstw odebrali, któ-
rym Bóg dał więcój światła, rozumu lub majątku
1 kiedy właśnie na jaw  wychodzi prawda, któr. 
nigdy się me kryje, chociaż z nią się ścierają zda­
nia i polemika, niezbędną się staje, im się zdaje 
że prawdzie zaprzeczyć panowania, i ją słabiuchn: 
zwalczyć potrafią.

Starcie dwóch opinij ostatecznych jest w porząd 
ku rzeczy ludzkioh. Wszystko to jest bardzo na­
turalne u grzesznych ludzi, aby i prawda śo*erah 
się z f Jazem. Duch stronniczy, duch •
„ i  , i ,  je ., „ I . ls iw ,»  tad d ło M ,

S T t v k0rotnodoiom U r n  i dum >.
syoąją. > *

„Lecz— ażaliż niedowiarstwo irb ™ ___
bróci wiar, Boi»? Nie dej te*o BołoI I owezra

*& • * w,“ Iki
, e m y ’

Jesteśmy społeczeństwem odrodzonym w praw-
Atl!  2 S Ł  P uaWda czyJi ^  Bo*a a b X n a ,  ona wszystko do nóg swych kładzie. Kościół ka-

W J  *Jry°,«8twie zawsze tylko cichym i ubo­
gim w duchu, on królestwo Boże opowiada.

(Dalszy ciąg nast.)



CISAS z Niedzieli 21 Sierpni* (859 . 3
Courrier du Havre pisze: Rozbrojenie we F ran- 

oyi dokonywa się z ostrożnością, aby niepopełnić 
nieroztropności. Pokój przyjęty przez pewne pań­
stwa w taki sposób, że trzeba być w pogotowiu 
na wszelkie przypadki.

Londyn I 4 sierpnia.
SS. Wiadomośoi o wypadkach w E ari?j.e * ^o- 

niesienia, że i w Modenie partya republikańska 
górę bierze, spowodowały spadek na giełdzie i 
przez ostatnie dwa dni zeszłego tygodnia spostrzedz 
można było znaczną nieczynność i nieufność w tar­
gu pieniężnym. Pożyczki rosyjska i indyjska także 
przygniatają ceny. Mało tu kto jednak zwrot ten 
we Włoszech inaczćj uważa, jak  za rzecz wywo­
łaną dla postrachu stronnictwa umiarkowanego, 
w celu ułatwienia powrotu dawnych dynastyj. 
Dzienniki francuskie niew spomirmją jeszc ze o czer- 
wonój republice ale już głoszą o powszechnój ucie- 
czcze z Parm y przyjaciół porządku i spółeczeństwa. 
Ale angielskie dzienniki utrzymują, że wszystko 
s ę  tam dotąd spokojnie i zgodnie dzieje, i że p. 
Reiset nawet w najwyższej klasie spółeczeństwa 
pomocy znsleść nie mógł.

Parlament odracza się jutro i zapewne bardzo 
mała liczba reprezentantów będzie obecnych na 
ostatmem posiedzeniu, większa bowiem z nich 
część już Londyn opuściła. Najsmutniejsza pora 
teraz nastaje dla Londynu, kiedy nawet kluby 

ustkami stoją. Tćm większy jest niepokój spo- 
ojnych ludzi, że w obecnym stanie Europy, rząd 

sam sobie j '8 t zostawiony. W prawdzie pozostaje 
kontrola dzienników, ale te z wyjątkiem urzędo­
wych , czerpać tylko mogą zdanie swoje w domy­
słach i dokonanych faktach. To też wyglądać te­
raz trzeba częstych, niepewnych i podejrzanych 
wiadomości i ostrożnie je przyjmować by je na­
stępnie nie odwoływać, zwłaszcza z tak niespo­
kojnych i niedowierzających organów jak są Ad­
vertiser, Express, Standard.

Sprawa zbuntowanego w Indyach wojska euro- 
ropejskiego, byłój Kompanii indyjskiej, zakończo­
ną została rozpuszczeniem tych którzy dalćj służyć 
niechcieli i wcieleniem do służby królowój tych 
którzy się zaciągnąć gotowi byli. Jedyny pułk 5ty 
piechoty wyjęty jest z tego powszechnego rozpo­
rządzenia i przewiezionym będzie do Anglii a na­
stępnie rozpuszczonym z utratą wszelkich praw 
które żołnierze za wysługę nabyć mogli. 30 zaś  
winniejszych stawionych będzie przed sąd.

Zgodnie z tóm postanowieniem rządu indyjskie­
go żołnierze w zakładach tych pułków w Anglii 
z a p y ty w a n i byli, czyli równie żądają uwolnienia, 
z czego jednak mała liczba tylko skorzystała, i 
wszyscy wcieleni zostali do wojska królowój.

W  Bengalu i Oudzie, coraz mniój wałęsających 
się rozbitków a garstki ich jakie się pojawiiją od 
czasu do czasu, składają się z rozproszonych lu­
dzi w zaroślach i górach na granicy Nepalu prze­
chowujących się i których głód do napadów zmu­
sza. Duch jednak pozostałych jeszcze dawnych 
pułków krajowców, nie ma być dobry, i słychać 
ze znaczna z nich liczba zwiniętą zostanie.

Roboty przy budowlach zawsze są jeszcze w za­
wieszeniu w skutku strike robotników, ale niepo­
rozumienia między n;emi a budowniczymi zbliżają 
się do końca i zapewne wkrótce do zgody przyj­
dzie po trzech ciężkich dla pracującćj klasy ty­
godniach.

Kaplica kongregacyi „Niepodległych" obok uli­
cy Drury L ane, nabytą została przez pewnego 
katolika za summę 1600 fst. i ma być poświęconą 
przez kardynała Wiseman na kościół katolicki S. 
Karola Boromeusza. W  części tój centralnćj Lon­
dynu jest teraz trzy kościoły katolickie, gdzie 
przed trzema laty żadnego jeszcze me było.

Żniwa w Anglii i w Irlandyi wypadły pomyśl­
nie, ale w Szkocyi trochę chybiły. Dobra jakość 
wynagradza jednak chjbę w plonie.

P . de Lesseps spodziewany jest w Londynie 
z wielką niecierpliwością przez akcyonaryuszów 
angielskich, którym obrót jaki wzięła sprawa ka­
nału suezkiego trochę niepokoju sprawia.

Wiedeń 19 sierpnia. Dzienniki dzisiejsze wie 
deńskie nie przedstawiają najmniejszego.zajęcia. Naj­
ważniejsze kwestye obecne pominięte są w nich 
milczeniem, a główną ich osnowę stanowią prze­
druki szczegółowe z zagranicznych dzienników nie­
mieckich o Francyi i Anglii, a niekiedy i o innych 
krajach. Gdzie się wypadnie spotkać z politycznym 
poglądem na sprawy publiczne, tam po większój 
części publicystyka wiedeńska drobną jaką, mniój 
ważną okoliczność bierze pod pióro i nad nią się 
rozszerza. Głównie atoli zestawienie wypadków 
z zastósowaniem do okoliczności zastępuje miejsce 
zdań jasno wypowiedzianych. Najważniejsze spra­
wy wewnętrzne przeciągają mimo nich, jednem na­
wet nietknięte słówkiem. Ten stan dzienników 
W Wiedniu, przypomina epokę panowania Zu- 
schauera, który był jedynym organem życia publi­
cznego w Austryi, i był wiernym wyrazem jego 
ujemnym. Presse kiedy niekiedy jeszcze na polu 
skarbowem lub ekonomicznem występuje z artyku­
łami, które niemają-jnnego znaczenia, prócz że wy 
kazują, iż pewne gałęzie dochodów publicznych 
które zwiekszone™' być mogą. Presse czepia się 
statystycznych porównań, mniemając, że cyfry są 
dowodami, gdy tymczasem są one tylko surowym 
materyałem, którego można mekiedy wcale błędnie 
użyć. Presse tak sobie postępuje w tych swoich 
obliczeniach, jak gdyby kto chciał porównywać 
cenę zboża na Podola z ceną jego w ludnem mie­
ście i chciał z tego tCD wyprowadzać wniosek, że

korzystniój byłoby zasiać rynek miejski zbożem, niż 
je zdała sprowadzać.

— N. Pan postanowieniem swojem z dnia 15
b. m. obdarzył wielką liczbę oficerów znakami ho- 
norowemi za bitwę pod Solferino i utarczki ją po­
przedzające. Znaczniejsze znaki honorowe otrzyma­
li: krzyż komandorski orderu Leopolda: fmpor. hr. 
Aleks. Mensdorff-Pouilly i bar. Ludwik Staukovicz. 
Order korony żelaznćj 2ój klasy: fmpor. hr. Wil­
helm Montenuovo, hr. Leopold Sternberg, Adolf 
Lang i hr. Maurycy Palffy de Erdod; jen. major 
książę Wilhelm Schleswig-Holstein-Gliicksburg, hr. 
Tassilo Festetics de Toina, hr. Jan Huyn, Antoni 
Bils, bar. Fryderyk Packenj, bar. Annibal Puchner, 
Antoni Scudier i bar. Rudolf Schmidburg; pułko­
wnicy sztabu: Gedeon Rado de St. Martony i Józef 
Ringelsheim.

— Komenda 3śj armii przeniosła się do Budy- 
Pesztu, gdzie przed wojną było jej stanowisko.

— Żołnierze, którzy w skutku wojny stracili rę­
kę lub nogę, albo też pozbawieni zostali władzy 
w jednój ręce lub nodze, pobierać będą ze skarbu 
dopłatę do swojój zwykłćj pensyi inwalidów po 10
c. dziennie, ci zaś którzy pozbawieni zostali wzro­
ku, lub obie ręce albo obie nogi stracili, pobierać 
będą 20 c. dopłaty dziennie.

— Od 24go sierpnia do 3go września w dzie­
sięciu transportach wróci z Francyi 10,186 jeńców 
austryackich, nie licząc w to oficerów.

— Ministeryum skarbu nakazało od październi­
ka r. b. do końca kwietnia 1860 otworzyć kurs 
mechaniki i budownictwa machin górniczych i hu­
tniczych przy zakładzie górniczym w Przybramie 
(miasto górnicze w Czechach z kopalniami srebra 
i ołowiu). Oprócz kandydatów w służbie rządowćj 
będących, mogą być przypuszczeni do pobierania 
tój iauki prywatni kandydaci, jeżeli oprócz ukoń­
czonych nauk teoretycznych, praktycznie czas jakiś 
pracowali. Podania o przyjęcie mają być wraz 
z świadectwami przesyłane za pośrednictwem naj­
bliższego Starostwa górniczego.

— Czasopismo wychodzące w Neurode w hrab­
stwie Kleckićm na Szląsku Pruskim p. n. „Der 
Hausfreund im Glatzer Gebirge", pozbawionóm zo­
stało debitu pocztowego w całóm cesarstwie.

— Książę Paweł Esterhazy wrócił z misyi swo­
jej londyńskiój.

— Dnia 12 b. m. zamknięte zostały w Insbruku 
posiedzenia wydziału stanowego, zwiększonego przez 
nominacyą reprezentantów.

— Gaz. uff. d i Venezia donosi, że nowa papie­
rowa moneta zaprowadzona w Wenecyi (vaglia), 
tylko 9%  ponosi straty w stosunku ze swoją war­
tością nominalną.

Szwajcarya,
Z Zurich donoszą pod d. 14go b. m. W  salonach 

pierwszego pełnomocnika francuskiego bar. Bour- 
queney w hotelu Baura, odbyła się wczoraj po po­
łudniu dwugodzinna narada między francuskimi i 
austryackimi pełnomocnikami. Z Wiednia przybyli 
ostatniemi dniami dwaj jeszcze członkowie tj. se­
kretarz ministeryalny Silzmann z ministeryum skar­
bu, do spraw finansowych, i major ze sztabu jlnego 
Wlasits, do regulacyi granicy. Teraz gdy wszyscy 
członkowie konferencyi są na miejscu wraz z do­
danymi sobie urzędnikami, możem poddać ich listę 
jak następuje:

Ze strony Austryi: hr. Colloredo, tajny radca, pier­
wszy pełnomocnik; bar. Meysenbug, drugi pełno­
mocnik; Hofmann, radca legacyi; bar. W erner, na­
dworny kancelista; Salzmann, sekretarz ministe­
ryalny w minist. skarbu; major Wlasits z jlnego 
sztabu.

Ze strony Francyi: bar. Bourqueney, poseł, pier­
wszy pełnomocnik; margr. Banneville, drugi peł­
nomocnik; Armand, i margr. Caumont de la Force 
sekretarze poselstwa.

Ze strony Sardynii: Desambrois de Nevache, pier­
wszy pełnomocnik; Jocteau, drugi pełnomocnik; 
Nigra sekr. minist. z ministeryum spraw zagr.; hr. 
de la Tour sekr. poselstwa w Bernie, Villet z mini­
sterstwa spraw zagr.

W  d. 15 konferencya postanow iła przedłużyć za­
w ieszenie b ro n i; niew iadom o wszelako do jakiego 
czasu; jedne  w iadom ości naznaczają te rm in  do 15 
październ ika, inne zaś do czasu nieograniczonego.
Dotychczas jeszcze nie konferowano razem, lecz 
pojedynczo Austrya z Francyą i Francya z Sardy­
nią. Ta ostatnia stawia trudności, podobno ze wzglę­
du na kwestyę długu publicznego mającego przy­
paść na Lombardyę.

R o s y a.
D la Uzupełnienia o ile m ożna dokum entów  do 

spraw y w łoskićj, podajem y no tę ks. G orczakow a 
do bar. B udberga posła rosyjskiego w B erlinie z d. 
26go czerw ca, jako  odpow iedź n a  notę bar. Schlei­
nitza ( C z a s  N. 171 i 172), względem  pośrednictw a 
państw  neutralnych:

Petersburg 26 czerwca (8 ^Pca) 1859.
Panie Baronie! P. Bismark doręczył nam propo- 

zycye gabinetu berlińskiego względem pośrednictwa 
mającego się przedsiębrać wspólnie przez Rosyę, 
Angl'C i Prusy, a którego celem jesk ponowić u- 
kladf między państwami prowadzącemi obecnie 
wojnę i zakończyć bój napełniający Europę tak 
wielką obawą. Sposób do tego celu przez rząd pru­
ski podany, wyłuszczonym jest w załączonćj tu 
w odpisie depegZy bar. Schleinitza do p. Birsmar- 
ka. N. Cesarz przyjął to przedstawienie gabinetu 
berlińskiego z żywą i szczerą gotowością. Odpo­
wiada ono życzeniom J. C. Mości, żywionym od 
początku obecnego zawikłania, względem porozu­
mienia się z państwami, które zarówno tak jak i

Rosya stoją zdała od sporu, lecz pragną jego skró­
cenia i ograniczenia, aby powrócić Europie dobro­
dziejstwa pokoju. Gdy rząd pruski wystósował do 
gabinetu londyńskiego notę równobrzmiącą z notą 
przez nas otrzymaną, N. Pen nasz oddaje się chę­
tnie nadziei, że rząd angielski tem snadniej przy­
stąpi do tego kr°ku, tak widocznie obchodzącego 
dobro Europy, iż zwiększa się podobieństwo zada- 
walniającego rezultatu, z powodu, że rząd francu­
ski objawił nam usposobienia swoje pokojowe. 
Im bardziój wszakże pragniemy pomyślnego skut­
ku, tem potrzebniejszem zdaje nam się być przy­
gotowanie dostateczne widoków do niego przez 
gruntowne zbadanie środków. Z tój przyczyny upra­
szamy JW . Pana z nakazu naszego N. Pana, abyś 
dał poznać bar. Schleinitzowi, że przystajemy na 
uczynione nam przedstawienia, lecz zarazem abyś 
z całą otwartością udzielił mu uwag, jakie się nam 
przy tój sposobności nastręczają. Dotąd znana jest 
nam wprawdzie skłonność rządu francuskiego do 
zgodzenia się na mysi pośrednictwa pokojowego 
wyszłego od trzech mocarstw; ale zupełnie nic nie 
wiemy o zamiarach rządu austryackiego w tój mie­
rze. Skoroby przeto trzy państwa neutralne zgodzi­
ły się pod względem zamierzonego pośrednictwa, 
byłoby potrzebnem, aby państwa wojnę prowadzą­
ce dały się skłonić do uznania tój zasady i oświad­
czenia się co do wzajemnych warunków, pod ja- 
kiemi mogłyby jak sądzą, przystąpić do układów 
o pokój. Posiadając naprzód te niezbędne żywioły, 
mogłyby następnie trzy dwory utworzyć sobie zda­
nie o położeniu rzeczy, i na podstawie dostatecz­
nych informacyj zdołałyby przedsięwziąść dzieło 
wspólnego pośrednictwa. Po takowem nastąpiłby 
kongres, któryby miał obowiązek zajęcia się dzie­
łem reorganizacyi Włoch z uwzględnieniem równo­
wagi europejskiój i dobra porządku spółecznego. 
Ten tylko sposób postępowania zdaje nam się być 
praktycznym i jedynie odpowiednim pojednawcze­
mu i bezstronnemu charakterowi tój misyi, jaka 
przypada w udziale mocarstwom neutralnym pod 
zbiegiem chwilowych okoliczności. Uwagi te wy­
pływają z zajęcia, jakie w nas budzi skutek po­
myślny wspólnego pośrednictwa blisko nas obcho­
dzącego, a które wyszło od gabinetu berlińskiego. 
N. Pan nasz pragnie szczerze szczęśliwego rezulta­
tu, i J. C. Mość radby z żywem zadowoleniem pójść 
wspólnie z J. K. W. Księciem Rejentem t» drogą, 
która tak dalece odpowiada tradycyom trwałćj przy­
jaźni łączącćj Rosye z P ro sa m i, i tyle jest ważną 
w swoim pokojowym celu dla ogólnego dobra E u­
ropy. JW . Pan możesz upewnić bar. Schleinitza 
o najszczerstój naszój i gotowój pomocy. Proszę 
przyjąć itd. Gorczakow.

Do JW. Barona Budberga w Berlinie.

W ł o c h y .
Yigliani, gubernator Medyolanu, wydał dekret 

tyczący się wypłaty procentów od obligacyj Monte 
Lombardo-Veneto, który stanowi, że wyplata ta 
może dopiero nastąpić po zawarciu pokoju w Zu­
rich i rozstrzygnięciu pytań odnoszących się do dłu­
gu publicznego. Wszelako słuszność wymaga, aby 
na tój zwłoce nie cierpiały zakłady dobroczynne i 
pobożne, tudzież duchowieństwo, gdyż procenta te 
są jedynem źródłem ich dochodów; przeto kasa 
tego banku wypłacać będzie wszystkie procenta od 
obligacyj wydanych patentem cesarskim z dnia 27 
sierpnia 1820 r. na duchowieństwo, pobożne fun- 
dacye i dobroczynne instytucye, i na ten cel bank 
pomieniony otrzyma zaliczkę z kasy centralnój lom-
bardzkiój.

— Independente, dziennik turyński, zamieszcza 
co następuje: „Jeden z dzienników nadmieniał, że 
należy się spodziewać nieporozumień między jene­
rałami Ujloa i Garibaldi. Sądzimy, że się nie omy­
limy, jeśli powimy, że jenerał Ulloa nie myśli po­
ruszać trudności, lecz owszem czeka tylko przyby­
cia Garibaldego, aby mu odstąpić dowództwo na­
czelne nad ar™j4 Włoch środkowych. Jenerał Ga­
ribaldi przyszedł obecnie prawie zupełnie do zdro­
wia, i rząd piemoncki dał mu żądane pilnie uwol­
nienie. Korpus przez niego utworzony będzie 
utrzymanym, aby w razie ponowienia wojny zdolnym 
był rozpocząć kroki zaczepne. Jeżeli zaś pokój 
utrwali sie> zostanie on złączony zapewne z armią. 
Kto wszelako teraz już żąda uwolnienia bezwarun­
kowego, tea je otrzyma".

Garibaldi składając swoją komendę, wydał na­
stępujący rozkaz dzienny do swojego korpusu:

„Towarzysze broni! Widzę się zmuszonym usu­
nąć się teraz od służby. Jenerał Pomaretto prze­
znaczonym został przez J. K. Mość na dowódzcę
brygady tój. Spodziewam się, że dacie dowody su- 
rowój karności tak j#k dawaliście dowody wale­
czności w boju, i że się będziecie starać nabyć bie­
głości w rzemiośle wojskowóm, które was posta­
wi w możności stanąć naprzeciw nieprzyj*fiołom 
kraju naszego. — Bergamo lig o  sierpnia 1859—  
(podp.) Garibaldi.“

W e dwa dni późnićj wsiadł on na okręt w Ge­
nui w towarzystwie dwóch oficerów i adwokata 
Malenchini, przysłanego przez rząd toskański z za­
proszeniem do Liworna, w celu objęci® naczelnego 
dowództwa nad wszystkiemi wojskami Włoch środ­
kowych. Wbrew temu, dziennik madrycki Discus­
sion ogłasza list Garibaldego pisany do p. Edwarda 
Campos, który go w imieniu demokratów hiszpań­
skich zapraszał do przeniesienia się na mieszkanie 
do Hiszpanii. Garibaldi w liście tym przyrzeka, 
jak donieśliśmy, odwiedzić wkrótce Hiszpanię.

— Uwolnienie kardynała Antonellego od obo­
wiązków prezesa rady stanu, obwieszczonóm zosta­
ło w Giornale di Roma w tych wyrazach: „Jego 
Świątobliwość Papież, w zamiarze uwolnienia J.

Em. kardynała sekretarza Stanu Jakóba Antonelli 
od prezydencji rady stanu, zniójł prawo z dnia 10 
września 1850, i J. Em. kardynała Kamila di Pię­
tro zamianował prezesem rady stanu."

Prawo z dnia lOgo września 1850 zawierało dwa 
rozporządzenia kardynała Antonellego, na mocy 
których administracya państwa kościelnego miała 
zostawać tylko pod nadzorem szefów duchownych. 
Kardynał di Piętro uważanym jest politycznie jako 
zwolennik brancyi, przeto ta jego nominacya ma, 
jak się zdaje, ważne znaczenie; uważają go już za 
przyszłego sekretarza stanu. Kardynał di Pietro do­
piero w roku 1856 został kardynałem. Kardynał 
Antonelli otrzymał kapelusz w roku 1847, lecz już 
poprzednio piastował znaczne urzęda polityczne 
w państwie kościelnem, bo w roku 1841 był pod­
sekretarzem stanu spraw wewnętrznych, a w roku 
1845 ministrem skarbu. Sekretarzem stanu spraw 
zagranicznych został po powrocie Piusa IX z Gae- 
ty 1850 r. W  lutym 1855 Francya i Anglia stara­
ły się go zwalić; dnia 12 czerwca 1855 był zamach 
na jego życie, lecz kardynał został lekko raniony. 
Stronnictwo liberalne w całych Włoszech uważa 
go za główną przeszkodę rełorm administracyjnych 
i wygląda tem rychlój teraz upadku jego gabinetu, 
iż kardynał Antonelli jako wyraźny przeciwnik 
Francyi, nie będzie się mógł długo utrzymać na 
najwyższym urzędzie. ____ _____

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  20 sierpnia. W  przedmiocie naprawy uszkodzo­

nego pokrycia wyższćj wieży maryaekićj, o którym pisaliśmy 
w N. 181 i 189 „Czasu", dowiadujemy się od świadomego 
rzeczy, że wieża wyższa służąca zarazem za strażnicę ogniową 
miejską, jako część kościoła od wieków z jego funduszów u- 
trzymywaną i naprawianą była; mieszkanie tylko strażnika 
(stósownie do reskryptu Senatu Rządzącego b. Rpltćj z r. 1844) 
winno być optacanćm przez miasto. Dozorowi kościelnemu wia­
domo jest o znacznych kapitałach, które stanowią fundusz pro 
fabrica ecclesiae; przecięż procenta od takowych ściągane być 
winny przez władze krajowe, zaległości zaś z tego tytułu wy­
noszą bez mała 13,000 złr. Zbieranie tedy składek w parafii 
dla zastąpienia niemi wydatków przypadających na fundusze fe­
bryczne, zdawało się być dozorowi kościelnemu niewłaściwe; 
dozór więc znajduje się w trudnćm położeniu, niewiedząc ja ­
kiego użyć sposobu dla zabezpieczenia kościoła od powolnego 
niszczenia, skoro na słuszne wołanie opinii publicznćj dozór 
milczeniem tylko rozporządzać może. Wypadałoby wszakże, aby 
dozór kościelny tą opinią wzywany, wykazał publicznie powody 
tój swojój nieczynności, zawsze zaś niemoźemy poprzestać i na 
jego tłumaczeniu, skoro mniój idzie o to, dla czego dozór 
wieży nienaprawia, jak  że wieża nienaprawioną. W ołać o to nie 
przestaniemy, i będziemy przedmiot ten codzie A poruszać, a ma­
my nadzieję, że Indzie uczciwi nas poprą gdzie należy.

— Alfred W alda w piśmie swojćm p. t. „Narodowe tańce 
czeskie" wydanćm w Pradze po niemiecku, skreśla taki począ­
tek powstania tańca zwanego polką. W  roku tysiąc ośmset trzy­
dziestym którymś, młoda dziewczyna wiejska będąca w służbie 
w Elbeteinitz (miasteczko Tyniec nad Elbą niedaleko Kolina 
w Czechach), pewnćj niedzieli poczęła tańcować przyśpiewując 
sobie. Taniec ten i melodya były własnego jćj wymysłu. T a­
meczny nauczyciel Józef Neruda, obecny przypadkowo, zapisał 
sobie melodyę i niedługo potóm zaczęto w Tyńen tańcować na 
to tempo. Około r. 18 3 5  taniec ten dostał się do Pragi i na­
zywano go tam pułku, t0 j«st „połówką" zapewne z powodu, i i  
go się tańczy półkrokami, z czego potóm powstała nazwa polka. 
W  cztery lata późnićj kapelmistrz Pergler przybyły z kapelą 
swoją prażską do Wiednia, wprowadził tam ten taniec, który się 
wielce spodobał. W  r. 1840 pierwszy tańczył tę polkę czeską na 
teatrze opery w Paryżu nauczyciel tańca Baab z Pragi, i ztam- 
tąd taniec ten rozpowszechnił się szybko po Europie, uległszy 
niejakim zmianom. Pierwszą polkę, która się w handlu nót po­
jawiła, wydał w Pradze Franciszek Hilmer nauczyciel w Kopidl- 
nie. Dziewczyna zaś, która ten taniec wynalazła tyje dotąd za 
mężem w czeskićj wsi Konetopy.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

Z Q r i c h  20 sierpnia. Stosunki tyczące się roz­
graniczenia Lombardyi, tudzież przekazania na 
Lombardyę części długów publicznych, maję być 
niezawodnie wkrótce uporządkowane.

W i e d e ń  20 sierpnia. Rząd neapolitaóski roz­
w iązał formalnie ^wszystkie pułki szwajcarskie.

L o n d y n  18 sierpnia. Dzisiejsze dzienniki przy­
chylnie mówię o amnestvi danej przez Cesarza 
Napoleona.
o ^ y n  17 sierpnia. Król powrócił tu z Medy-

Ostatni biuletyn o zdrowiu Króla Jmoi Pruskie­
go z d. 19go b. m. o godz. lOój rano mówi, że 
król przespał noc z małemi przerwami i za ocknię­
ciem się znać było mały przybytek sił, inne zaś 
objawy choroby w niczem się nie zmieniły.

Co do trudności jakie zajść miały w Zfirich, 
donoszę do Indep. belge, że te pochodzę głównie 
z odmowy pełnomocników austryackich naradza­
nia się wspólnie z sardyńskimi w przedmiocie u- 
stąpienia Lombardyi. Ustąpienie prze* Austryę 
stało się wprost na korzyść Cesarza Francuzów, 
przeto hr. Colloredo z  kolegą swoim otrzymuje, 
że Piemont niema prawa mięszania się do warun­
ków odnoszących się do tój cesji, podobnie, jak 
Austrya nie chce bynajmnićj mięszać się dc wa­
runków, podjakiemi Francya ustępuje tę prowin- 
cyę Piemontowi.

Książę Gramont poseł francuski w Rzymie ba­
wi jeszcze w Paryżu, i Ja * słychać naradza się 
z hr. Walewskim nad reformami, jakieby w R :y-
mie z a p r o w a d z i ć  przyszło.

Książę Napoleon me był obecnym na obchodzie
14-0.0 sierpnm.

Antoni Kłobnkounki Re,(aktor odpowiedzialny.
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W i e d e ń  20 sierpnia, (telegraf.)
Angsburg 100 złrnń............................................
Hamburg 100 Marków......................................
Londyn 10  .......................................................
Parys 100 fran k ów ..........................................
 .......................................................
»%  .........................................................
«}*/. u ......................................................
4% » ......................................................
8’/, .  .................................
Losy ■ r.  ....................................................

_ .   ....................................................
t  ,   .........................................

Pnłrecka narodow a.........................................
OkUjUy. indowa- fU * .....................................

^fflkaW t o O O o a o o a o a s o a
kola) półnoondj.....................................

* krodytn m chom sgo.............................
kolol franoooko-ao«>rraek«| . . . .

L n S w  18 sierpnia.
Dnkat kolradorskL...........................

w aastryaeki.........................
Półiwporyal ro s y js k i ..................
Rnhsl ro sy jsk i..........................
f  tiar praski.
Pisoiosłstówka p o lsk a .................
Listy nastawna gali*, knn knpon. 
Oklig. Indowa kos knpon. . . . 
Połanoko narodowa kaa kop-a. .

l l a m s w a  18 sierpnia.
Póliwporynty...................................* •
Okligi skarkows......................................

knpon .............................
Listy nastawna 1U s k r a s a .................

knpon ..............................

raki i

wHI

U r o o t a w  19 sierpnia, 
■anknsty anstryaekia w mon. konw..

B n w •
Polskia kilsty kaskowa.........................

9 listy nastawna,.........................
Ponnadskia listy nastawna 4'/. . . ■

* » f  8J / ' -  1Oklig. kalai krak.-snlgak....................

djdąJł P*»°1

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walaois anstryaokldj).

H r a k Ó K  20 sierpnia.

B anknoty polskia na 100 s i r .  n o w .. .
Rukle sbrą«*kown agio................................
j a lary praskls na 160 s i r ,  now, . . .
Srebro nowa..................................................
Półimperyały rosyjskia.........................
Napoioondory 30-flr.  ......................
O skaty  holandarskia wanna......................

anatryaakla 
Listy nastawna gallayjskls * knponami.
Okllgaeya indamn. n knpon. . . . . .
Po*7 aska narodowa n r. 1864................
Akoye kolei gaiioyjskićj za sztukę . .
Lis <7 nastawna polonio s Kuponami . .

390 
12 
85^ 

120 
9 60 
9 66 
6 60 
6 66 

ś4 — 
77 — 
79 — 
65 — 

100

378 
8 

83] 
1 1 5  
9 30 
9 20 
5 30 
5 35 

82 — 
7 5 J -  
77 -  
82  —  

98
azł. *.
101 —
88 90

117 90
46 90

6 57
73 75
66 25
— —

—
296 ___

116 50
108 75
79 —
73 25

894 —
1802 —

213 70
257 25

6 52 6 45
6 67 5 61
9 54 9 38
1 87 1 81
1 78 1 73
— —

82 40 81 66
75 — 74 8
79 75 78 60

5 48
92 47 —

— 1 63]
14 79] 14 77

-  91

84U —
88 j

88t5, —
100J —

— 8*14
,u—

Poolągl osobowe na kolejach ielaznyoh
od Igo Sierpnia 1859 r.

O d c h o d z ą :
I  Krakowa do W arszawy 7 r a n o =  do Wiednia i Wro­

cławia 7 rano; 3. 45 popolud. =  do Ostra­
wy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 
9. 45 rano =  do Rzeszowa 5 .40  rano; 10. 
30 rano; =: do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór.
x Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1.15 popoludn. 
z Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 
z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popołu­

dniu; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszom do Krakowa 10. 20 przedpołudn.; 3. 10 

popołudniu.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano;
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu-
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 3. popolud.; 9. 45 wieczór =  
z Wieliczki 6.45 wieczór, 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 10 w południe; 3. 10 
p o p o ł u d n i u . _________________

kową po dwakroć przyrządem G re n e ta  w mgnieniu oka, 
niemal bez bólu chorego, a eo większa, bez najmniejszej utraty 
krwi, przecioająo wiele głębokich przewodów fistułowych i 
znaczni} część moczowej cewki; co bez zbawiennego tego przy­
rządu, wskutek przccięoia kilku dośó znacznych naczyń krwio­
nośnych w niedostępnem dla oka miejscu, zgubne za sobą po- 
ciijgns óby m gło następstwa, zwłaszcza dla wycieńczonego 
już i bezkrwistego chorego. Niezaprzeczony jest rzeczy, iż 
aparat ten w ręku zręcznego i dobrze z nim obeznanego ope­
ratora, jest wybornem dziełem, które skraca najdokuczliwsze 
i najdłuższe oierpienia, a wielu i od śmieroi przy operacyach 
ocali; przez co wynalazca jego wielka eobie wdzięczność i 
szsounek zjedna u potomstwa, jakoż we Franoyi został on 
obdarzony szczególnym przywilejem.

D r B r o d o w s k i ,
Lekarz ordyn. w szpitalu Br. Miłosierdzia.

1 n  « e  r  a  t  y ,

Dla Rodziców i Opiekunów.
P rzy  ulicy Siennói w dom u Nr- 55 przyjmuje 

się U c z n ió w  na stół i  mieszkanie, zaręczając za 
wszelkie wygody i  dozór domowy. —  Bliższa wia­
domość w tymże dom u na 2óm piętrze. (678-2-3)

Nauczycielka.;;:,
poszukiwana jest w Jaśle w Zakładzie nan*t0WymYfio , -> 

U W  Adres: K a z im ie r a  Z d r ó jk o w s k a .

!£Rzecz szkolna.^
Podpisany Nauczyciel przy c. k. głównćj Szkole 

wzorowćj i w instytucie Preparandów , ma zamiar 
przyjmować od I g o  w r z e ś n i a  r. b.

Synków Obywatelskich
na mieszkanie, wikt, systematyczną naukę do szkół 
elementarnych pod bezpośredni swój kierunek i do­
zór, które im do wykładu przedmiotów, a szcze­
gólnie do należytego wychowania i prowadzenia 
poświęci. Urządza się ta k , ie  młodzieńcy życzący 
sobie pobierać naukę języka francuskiego, muzyki 
lub rysunków, znajdą w domu jego zdatnych me­
trów  i wszystkie środki pomocnicze. Znany będąc 
tak w Galicyi jak w  Krakowie od wielu lat z dzia­
łań w  swym zawodzie poczynionych, nie rozszerza 
się zalecaniem i obietnicami. Czas i opinia w krót­
ce je  wyświecą. Układać się można z nim w jego 
mieszkaniu przy ulicy św. Ja n a  pod liczbą 295 na 
II pięirze osobiście, lub listami frankow anym i od 
dnia 25 sierpnia rb.

(671-3-4) W . W o j n a r s k i .

JDom z Ogrodem „
ogatką Zwi.rzynieoką pod L. 1 8  każdego czasu do sprze­

dania. — W  tymże znajduje sfę

Fortepf ano Wiedeńskie
fabryki Pelikana do pozbyeia. — Wiadomość u właściciela 

[668] na miejscu___________  (3 )

Kundmachung.
Der Standes Depot wird D i e n S t ś l g ’ den 

23ten und F r e l t a g  den 2 6 te n  d. M. je- 
desraahl 4 0  S t u c k ,  theils uberzahligen, 
theils d e f e K t u o s e  k .  k .  D i e n s t -  
p f e r d e  urn balb O Uhr fruh am Platze 
unter dem Caste 1 zu Krakau plus offerenti 
veraussern. •

W as hiemit allgemeia publizirt wird: 
Krakau am 19 August 1859. (6 9 3 -1 -3 )

lii

mmmm

R A R E Y A  K A R W I A

dla Bydła i Koni
ma te szczególne własności, że korzy­
stnie oddziaływa na ś w i e ż o ś ć  życia 
u koni, na elastyczność ich sił i pię­
kność kształtu, również, że stare osła­
bione konie w z m a c n i a  i w ogólności 
wiele się przyczynia do nadania 1 e p s z ej postawy koniowi.

Główna korzyść tej karmy zasadza się na wzmocnieniu zwierzęcych organów tra­
wienia, przez co z większą, łatwością wszystkie części pożywne zwykłej paszy dokła­
dniej przyswojone być mogą, z której to przyczyny użycie wspomnionej karmy tak u bydła 
jako też u owiec i nierogacizny znaczne polepszenie mięsa i szybki wzrost jego, jako
t e ż  n a d z w y c z a j n y  m l e c z n o ś ć  u  k r ó w  s p r a w i a .

K a r m a  I R a r e y a  w przeciągu jednego miesiąca pomnaża postawę i wartość 
konia o 2 0  do 3 0 % .

Nadzwyczajne postępy w chodowaniu bydła, jakie Anglia najnowszemi czasy uczy­
niła, zawdzięcza tej karmie.

Opinia pana J. F. Hellera, Dra med., Dyrektora c. k. anatomiczno- chemicznego La­
boratorium, ck. profesora i ck, chemika Sądu krajowego w Wiedniu, PP. Właścicielom 
koni i Ekonom’ m udziela się bezpłatnie.

Karma ta kosztuje w paczkach mieszczących 50  porcyj a 3  WtŁ* wal. austr. 
dto dto dto dto 110 „ a 6

D o s t a ć  j ą  mo ż n a :

w Krakowie u w. HIRCHMAJER41 i¥SA. 
w Tarnowie u W. .1. JAHUA. t*-*-'’)

Przyjechali od 19 do 20 sierpnia.
HOTEL ROSYJSKI. Karol Warohanek kupiec se Lwowa. 

Iguaoy Stignitn kup. * Brzostkowa. Samuel Kann knp. z W ar- 
iiawy. K.simieri Wilkońaki ob. i  Polaki. Wilhelm Walenty 
Herbert, Emanuel Hosohede kapitaliści z Wiednia. Teofil W i­
śniewski ck. por, z Pesztu.

Wyjechali: Kazimierz Wilkoński ob. do Poznania. Samuel 
Kann kup. do W rocławia. Karol Warhanek, Ignacy Stignitz 
kupey do Wiednia. J»n Biohler inżynier do Opawy.

HOTEL DREZDEŃSKI. Marcin hr. Tarnowski pułkownik 
» Wołynia. Knblicki Adolf w*, dóbr z Litwy. Brandys Sta 
nisław wł. dóbr z Kalwaryi. J. Łukianoff nrs., Stnrm kapitan 
a Pragi.

W yjechali: Nebelsohutz Feliks student do Mikołowa. Lii 
der Karol utoń. do Meklemburga. W ęsierski Kaiimiern ob. do 
por.Bania. Dobrzyńscy W ład y sław  i Alfred do Partynia. Mil 
kowski Edward do Górki. Ksiądz M. Melsiak do Galieyi. Se- 
bera Aloj*y do Lwowa.

HOTEL SASKI. Ludwik Klememorski właśo. dóbr z żonę 
z W arszawy, da'ioer Lipkę z żoną, Józef Nowakowski z żo­
na, Wincenty wróM.wski, ignaey Bogusławski z żoną wł, 
dóbr z Polski. Władysław hl. g tadnioki w ł. dóbr z Tarno­
wa. Apolonia Fiohaoser wł. dóbr z Kunic. W iktor hr. Lanc- 
koroń.ki wł. dóbr z Galicyi. w . Baliński assesor i adjonkt 
uniwers. pot. z P e te rsb u rg a . Alojzy Weigl ck. komis, wojen.

Wyjechali: Julian Matozyńaki w ł.dbw do Zarzycza. Kon­
rad Kuoharzewski sjent do P»ryz»- Ludwik Debrowski rząd. 
dóbr, Mieczysław C hw alib óg. Jn* ^ ‘ Ijbógowa, Kazi 
Jaraezewska obyw, do Polski. leński obywatel
Gdańaka.

(Nadesłane.)
W IA D O M O ŚĆ  l e k a r s k a ,

W tych dniach wykonana została w tutejszym Brp'tada Braoi 
Miłosierdzia, nader eiekawa izajmujaea o p er a cy a  
n o - k a u s t y o z n a ;  pierwsza tógo rodzaju w naszem miesoie 
,  m#4e i w Polsce. Wny profe«or Dr B r i c k - wykona* ta-

PROSZKI SEIDUTZKIE
•4

wedle świa-Na ostatniej wystawie powszeohnćj w Paryżu, ,
deotwa Gamety wiedeńskiej, z pomiędzy wszystkich innych po- ’**•>

dobnych domowych środków lekarskich, J e d y n i e  fl W y łą c z n ie  zaszozyoonc p ie r w s z y m  m e d a l e m |  
przez oo nąjwyi8*? kon wyrok zgromadzenia mifdzy-narodowego przysiefłych, dostarczy# ® aiezbitego do- j 
wodn świadcz^ocfo o niszrównand) dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu * wszygtkiomj wyrobami j 
w kraju i zagraniof}.

# e d y n y  g l ^ w n Y * k ta d  p r z e a y łe t c t  Apteka pod Booianem w Wiednia, Sakionntce. naprzeciwko hotelu i

Cena pudetk* oryfinalaego zapieczętowanego 1  n  k. sn. Dokładny przepio uśyoia we wszystkich ]

 ̂Proszki te fteidlitza wyborni* sprawdzone w tysiącznych przykładaoh wieloletniego deświadozenia, uzyskały 
bie w mieście 1 na ?rg‘ ^  powszechne uznanie, ie  obecnie sława ich daleko poza granlceoeaarstwa sięga.—
k |e skutki wyw ierać może nłonnwmjna atik  lekarska Drnmkńw eai<niiviriAh Mnii&. mianowic o w  o io m f o n i<

so-

niesawodna s iłs  lekarski prossków seidlitzkioh Molla, o ierp ięn la o h  |
Ż ołądka, 1 ż y w o t a ,  jak, pomoo prsynosi w oierplcniuoh watrobianych, wsatkanlu, hem°ro “*<)h, sawrooie, bioin ! 
serca, udcrscnlscb krwi, zamuleniu, pieczeniu i Innych ohorobaoh kobiecych: to wszystko uwazanóin byó musi jako ( 
reeoz udowodniona, ■' n,®zliozona liczba osób z osłablonemi nerwami, przez rozsędae używanie tyoh proszków nie j 
razjuż saacznćj doznał* ulgi i nowych s ił nabył*. -----------------

Główny Skład w  K ra k o w ie  utrzymuje K lr e h m a y e *  *
Zamówienia dl* GMloyi upraszam czynić po następujaoych firmach 

KRAKOW F l o r .  Biota aptekarz Keller. Brads
niowce Różański.

,   iy  *
I.nJwlk H tnllif. Ou>0%d%i,r W  lluvrinr

BrZ * * T y. * \  N*r*nzi. Cmer- 
Ko tomy ja  '

Fr. Deokert. -  -
.inmtn Józef Rohm aptekarz

Wa- :
Botozat. Staremiasto ®on*«nik. Stanistamów aptekarz Tomanek. Tarnów Jul. Bold., J. -*nn. C. Marya C 
dorowics aptekarz. Besch. Rmenzóte J . Bchaitter. Tarnopol A. Morawec. f?  Karol Noki.
iomice Hohwarz i HalB* z *oc»óm Feliks Pett*»eŁ. (27-23-48) A -  RMOIł w Wledaln.

SPOSTRZEŻENIA m e t e o r o l o g i c z n e . _____
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Podpisany, jak 
r

w  roku zeszłym tak  i na 
 rrok bieżący, przyjmuje do siebie na mie­
szkanie, stół i korrepetycye uczniów 
szkół publicznych, pod warunkami najumiar- 
kowańszymi.

Oprócz pomocy naukowćj we wszystkich 
przedmiotach sz k o ln y c h , uczniowie będą 
mieli nadto ciągłą wprawę w językach nie­
mieckim i francuskim , a oraz w  an­
gielskim, o ileby sobie tego życzyli.

W olny od wszelkiego innego zajęcia, pod­
pisany pracując od lat wielu w  tym zawodzie 
tak na drodze prywatnćj jako i publicznej, ró ­
wnie tu  jak  i za granicą, miał sposobność po­
znać bliżej tego rodzaju obowiązki, a oddany 
wyłącznie sumiennemu ich wypełnianiu, spo­
dziewa się, iż zaufania osób, które mu dzieci 
swoje powierzyć raczą, pod żadnym względem 
nie zawiedzie. — K raków  d. 17 sierpnia 1859.
(687-2-3) T E O D O R  W E B E R ,

zamie8zka}y*przy ulicy św. Jana w domu N. 31 V « r

Guwerner,;^ lat n a u k i s zk*ół
normalny,;h, j ę z y k a  fr a n c u s k ie g o , jako tćż m u z y k ę  
n a  fo r te p ia n ie ,  aresat, wiadomości history!, jeografii i ka­
ligrafii po znaoznyoh obywatelskich domach, życty sobie prsy 
jodnem lub dwojgu dzieciach na wsi być nmieszozoiym.

Bliższa wiadomość za listami frankowanemi w księgarni p. 
Jabłońskiego we Lwowie, lab bezpośrednio pod adresf K. R. 
guwernerowi, poste restante w Tarnopolu. (679-2-3)

J ó z e f  M u c h i t s c h
posiadając od kilkunastu lat łaskawe względy szanownej Pu­
bliczności, poczytują sobie za miły obowiązek niniejszem u- 
wiadomić, że z d n ie m  13 bm. Handel swój wybornymi za­
granicznymi owocami tak suchemi jak i świeżemi obficie za­
opatrzony, do sklepu w domu Wój D o m a ń s k ie j  N. 3 7 0  
przy nlicy S z o z e p .a ń sk ie j znajdującego się, przeniósł.

D®~Cytryny po 4, 5 i 6 cent.-® !
tylko przez jeden miesiąc sprzedawane będą.

nonsująca się familia w Nr. 121, 
130, 138 Czasu względem

zajęcia się Młodzieżą obywatelską,
ma honor donieść Wysokim Stanom i sza­
nownej Publiczności, iż ^M f*2!ain ê s z ^uj e 
już s t a l e  w R z e s z o w i e ,  w domu 
M a u e r a  Nr. 1 9  obok Hotelu „ Luft-  
m asch ine.u . . . ._____________________  l 669-3j

F O L W A R C Z E K
bliskości z 13 morgów ornegoKrakowa, składający 

grodem, sto,
aźdego czasu do nabycia.'— Bliższa wiadomość

gruntu, 3 łąki, dom z ogrodem, stodołą, stajnią w najlepszym 
t każ 'stanie, jest

w_Czyteini G’u m p lo w ic za ,  ulioa Grodzka N. 91. (694-1-3)

M.KNOPF
Dentysta  z Wiednia,
ma zaszczyt donieść do wiadomości Szano­
wnej Publiczności, jako wyrywa wszy­

stkie zęby zepsute

bez najmniejszej boleści,
zęby wydrążone plumbuje zupełnie nową 
massą, równie też brakujące zęby kunsz­
townemu zastępuje, i w jak najkrótszym 
czasie wstawia szczeki czy w całości, czy 
w części, wyrabiając je podług najlepszej 
metody wiedeńskiej i w ogóle leczy wszy­
stkie słabości zębów i ust.

Mieszka w e  L w o w ie  przy ulicy 
K r a k o w sk ie j  w domu pod L. 77  f is z e  
piętro) gdzie niegdyś była apteka T o -  
manka.

_________  (661-3-4)

Niedzielę 21s« Sierpnia
Nieodwołalnie „  

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE
w wyższćj sztuce jeżdżenia i tresowania koni.

NA ZAKOŃCZENIE:

FRA DIAVOLO,
wielka komiczna pantomima- 

Początek o godzinie wpół do 8ój. (18)

P o  N n m e r n  d z ls ic ju z e g o  P o d a te k ,  
llsądsea Drukarni, Antoni Hot/itr,



In s e ra ty#

Handel K. HENISZA v Krakowie
porozumienie s.ę *,pjerwSZymi j urenomowanymi fabrykantami ' ’ b"ŻSie

F O R T E P I A N Ó W  I P H  Y S H A R M O N I J
urządził skład tychże na rozmiar tak co do wyboru j a k o w i  gatunku nigdy i przez nikogo tu jeszcze w Krakowie niepraktvko- 
wany -  tak więc p o ie ^ ą c  się Szanowndj Pubiicznofci, jak rdwnie Obywatelom Galicyi i Krdlestwa P otk ieg o  n a d S e n Ł ^ i i  

k a ż d y  i n s t r u m e n t  p o w z i ę t y  z  m e g 0  s k ł a d u ,  o t r z y m u j e  z  m ó j  8 t r o n y  K W a r a n c y a
mocą którćj ja sam staję się odpowiedzialnym tak _  że w wypadku wynikłym nie ze złego utrzymywania lokalnego lecz z wa­
dy instrumentu, takowy natychmiast bez wszelkiego sporu odebranym, a w miejsce jego inny wstawionym lub odesłanym zo­
stanie. Gdy zad jut "  P“™ ubiegłych latach wiele już tak fortepianów jak physharmonij bez żadnego dotąd zarzutu lecz 
przeciwnie z wielki ćm o emem z mego składu rozebranemi zostały, co dowieść nawet mogę listami dziękczynnemi przeze- 
muie od osób wysokie nawet stanowiska zajmujących posiadanemi, sądzę więc, że odwołując j ? N Z  d o i ih  
daje tem ™ w Przyszłości. Uwiadamiając niniejszem oznaczam zarazem i ceny stałe a szczególnie dla tych
potrzebne, którzyby-dlaodległości przez listowne wezwanie instrumentów żądali, w takim razie d o s y ć j « t  t y S T S  « « tó  war 
przyjmuj^na iiebie^ odebraniu instrumentu, wszelkie obowiązki jak i o d p o w ^ M  c o ^ t ^ s p o ^
p yj , . Ceny stałe na miejscu w Krakowie
Nr' 1 - rr 0 r  e P la n  o r z e c h o w y  z 2 a szprejcami żelaznemi o 7 u octaw ach............................. 275 zł w a

F  4 Ba, m  Pallsandrowy  lub m a ch o n io w y ..................................................................................... | ............................................ 3 3 5

’ zną o 7 u t a w a c h Cl' ° Wy * ^  szpreicami żeIa™ m i, capodasto żelazne, capseldenfung i’ platą tylną żela- ” ”

Nr 3  F e"Ż, V T  PalisandrowT lub machoń . ....................................'...............................................................................0 d 's6 o 'd Ó 3 8 0  ” "
• r o n e p t a n  o r z e c h o w y  z 6 ciu szprejcami żelaznemi capodasto, capseldenfung z Anhangplatą sze­

roką przez cały fortepian złoconą o 7u o k ta w a c h ........................................................   od 375 do 400
Tenże palisandrowy lub m achoniow y............................   0(j 4 2 5  ,j0  4 6 0  * ”

te , T enie palisandrowy lecz bogato o z d o b io n y ........................................................................... ! ! ! ! ! ! ! ! od 500 do 700 !
r- »• r n ł s n a r m o n i a  o r z e c h o w a  cylindrowa o 4ch o k ta w a ch ............................................................................................... ......

dtto z oktawinami w basie, yiolinie i expresionem 5 o k t a w ..................................................................... 160 ”
dtto o 6 ciu oktaw ach.................................................................................................... ! . . . . .  „
dtto palisandrowa ozdobna........................................................................................................ ' ’ 2 7 5  ”

W szelkie tu wymienione gatunki mam u siebie na składzie i każdego choćby li tylko dla ciekawości i obejrzenia uprzej­
mie zapraszam. Nadto zawiadamiam o usortowaniu towarów w moim handlu jako to: M e b le  ż e la z n e  tak w garniturach iak 
>> pojedynczych kawałkach np s t o ł y  s t o l i c z k i ,  s t o łk i  d o  s a l  j a d a l n y c h ,  o g r o d ó w , d o  p o d r ó ż y ,  k o s z e  n a  s ia n o  
d la  k o m  d o  s t a j n i ,  f o t e l e ,  k o l e b k i ,  l o z e c z k a  d z i e c i n n e ,  p o d n ó ż k i ,  m e b le  d l a  d z i e c i  itd. na szczególniejszą 

™ agę zasługują kt<5rł ch ,Wyb<ir tak co d 0  formy jak i gatunku podpisany ma na składzie, a
których użycie po za granicą tak juz wprowadzonćm zostało, że prawie można go już nazwać powszechnćm; a to szczególnie 
dla praktycznego ich zastósowania tak na wilgoć, gorąco a mianowicie dla czystości. Są do rozbierania, do zosuwania, do skła­
dania, a niektóre tak się rozbierać dają, że w skrzyneczce od 6  do 8  cali szerokićj całe łóżko się mieści. Nadto wielki wybór 
* » c , m ie d n ic ,  n a c z y n  n o c n y c h ,  k o n e w e k  d z b a n k ó w ,  w a n i e n e k ,  w a n ie n  w i e l k i c h  n a  r u le ta c h  do kąpania, 
Z ltz b a d o M , b id e t ó w , w ia d e r e k ,  w a n ie n e k  li tylko do moczenia nóg zastosowanych z c y n k u  i b ia łe j  b la c h y  wy- 
rabianych lakierowanych na kolory lub podobieństwo drzewa, lakier zaś przez ulepszenie jest teraz trwalszym i bez odoru Na­
reszcie dobór zabawek dziecinnych, ram mniejszych i małych złoconych, luster większych i małych, pieców salonowych komin- 
standerów 1 innych wytworów z lanego żelaza. Polecając to wszystko Szanownćj Publiczności, zapewniam ceny o ile tylko mo­
żna najprzystępniejsze. — Kraków w sierpniu 1859. n r  n  .K. tlenisz.

B hu h ■ <1 Wem Grosshandlnng in ^ ien
«np e er „„„ ,u Veraendnngen ehptretene- gue.Ugen j sbreJIei, be„  ^

O r i g i n a l - O e s t c r r e l c h e r  
.  vg * ^ gs“ und Landweine, weisser und rother 

. . . .  W E I X E  u nd  t l S I U t r o i F
der feisten Rhem , Mosel-, Bordeaux- (weiss und roth), Burgunder-, Chablis, Mad”  Cherry Port

a Port-, Muscat de Lunel-, Malaga- und ' ł ’
., _ , C H A M P A G U f E R - W E I I t E ,

™  °gn"  mei,er Łrschwâ S » S  b;S “ er CuraM0 - — a—
( i - « )

( 1-3)Doniesienie Dentysty.
on ^ r 0 f ® ? ° ^ t r a S ,Ł y  w^ eżdża w przedmiocie naukowym zawodu Sweff0 dnia 
20go b. m. za granicę, ! może dopiero za miesiąc, to jest około 20go września będzie 
z powrotem. Pospiesza z uprzejmem doniesieniem dla tych, ktdrychby życzeniem było  
jeszcze przed jego odjazdem zasięgnąć u niego rady lekarskiej.

W  czasie nieobecności ordynować będzie w zastępstwie jego asystent 
Lwów 8 g 0 sierpnia 1859.

(673-1-3)

Świeży transport
Herbaty chińskie)

KARAWANOWEJ
w czarnym i zielonym gatunku— nadszedł temi dniami do podpisanego głównego skła­
du Herbat, i sprzedaje się towar ten z pierwszej ręki sprowadzony po najumiarkowań- 
szych cenach.

Biorący na raz jeden 10 funtów Herbaty otrzyma tytułem Rabbatu jeden funt w do- 
datku.

(654_1.6) Dom handlowy pod firmą

w Krakowie Antoni HoelzeL
. 1 .  ■ !  %  l . k O

utrzymujący Skład Fortepianów we Lwowie 
przy ulicy Jezuickiej w domu hr. Karnicbiego Nr. 638,

uwiadamia szanowny Publiczność, że właśnie teraz pomnożył swój Skład z n a c z n y m
transportem

wiedeńskich, lipskich, francuskich,
i innych zagranicznych przez najsławniejszych m i s t r z ó w  sporządzonych

FORTEPIANÓW i PIANNÓW,

»D ER  AATKER"
(KOTW ICA),

Towarzystwo do zabezpieczenia życia i rent
Kapitał Towarzystwa: 3 , 0 0 0 , 0 0 0  złotych.

{Koncesjonowane wj.ok.en, ^ P O ^ a m  ^  t  ,praw ^  ^

Bezposrednie i nantppić n,og ,c e  ̂  dożjwoe/j, j ^ ie  inne P

których wiedeńskie fortepiana od najmniejszej ceny 300 aż do 800  złr. 
i., francuskie fortepiana od najmniejszej ceny 5 0 0  aż do 1,500 złr. mk. 

do wyboru mieć można.
Prócz tego znajdują się w jego Składzie także i I n n e  W y jb O r iie  fH ll® y c * U e  

in strum enta , mianowicie:

SAMOGRAJACA SZAFA IłlACHOMOWA,
która 9 sztuk z najlepszych  oper g ra;

skrzypce, basetle, altówki, wiolonczele, gitary, cytry,
p a r y s k i e  l i a r m o i u ®  z 12 rejestrami, 

organina z trzema rejestrami i koucertina.
Tak w kraju jak i za granicą można u niego kupować po cenach fabrycznych , za 

które połowa płaci się zaraz, a druga połowa przy odebraniu na miejscu fortepianów, 
których przesyłką tenże Skład się zajmuje i równie za  odstawę nieuszkodzony jak i za 
trwałość i dobry ton instrumentu (wyjąwszy z przyczyny wi!g0jueg 0 pomieszkania^ ręczy.

Także przyjm uje w zam ianę  stare fortepiany sPr z edaje swoje instrumentu zna­
nym z rzetelności osobom także na m ierne ra ty? daje zagranicznym, znajomym kupcom  
takowe w komis i  w ypożycza  fortepiana, pianina t inne instrumenta na miesięczną 
opłatę. — MW’Przy zaPłacieJ gotowej, 5  procent s ię  opuszcza. fea8.a.3-,

Listy tylko frankowane odbiera. J

' !. Tji;; r*j "ie się w wiednu: *. 3a9
a 31 hpca 1859 doszła suma zabezpieczona do wysokości 

1 4  m u io n o w  4 9 4 ,1 3 6  zł. w. a. 5
Suma zabezpieczona s _

wynosząca, suDskryDowana od Igo  stycznia do ifTgif i P h M O ,  
S i e d m i u  m i e s i ^ c a c ł l  istnienia Towarzystwa, stanowi niezaprzeczony dowód jak 
ogólne uznanie u Publiczności znalazły korzyści, które Towarzystwo „A N K E R “ przez
swe wielostronne kombinacye nastręcza każdemu, komu przyszłość własna i familii na 
sercu leży.

Taryfy i druki udzielają się na żądanie tak tutaj w Wiedniu w Bió- 
rze Towarzystwa, jako też na prowincyi u panów Ajentów naiche- 

[<m] tniej b e z p ł a tn i e .  (i-8)
i U T l / i s p e k c y a  wschodniej Galicyi i Bukowiny znajduje sie we 

LWOM IB u p- Augusta Schellenberg, (ulica wyż. Karola Ludwika N. 3 1 2J: 
dla wschodniego Szlązka i n a  okrąg rządowy Krakowski zaś u pana Kon­
stantego Łaszkiewicza w b i a ł e j .

Ces. król. wył. uprzyw.

II
J« G .  Poppa

praktycznego lekarza i właściciela przywilejów na Anaterynową wodę do ust 
w WIEDNIU Stadt, Tuchlauben N. 557. 

Cena 1  zł. 2 2  kr. w. austr.
przytoczonaJPasta d o  z ę b ó w  jest jednym z najwygodnieismh środ 

M ‘ków do czyszczenia zębów, n.ezawiera bowiem zupełnie żadnyTćześci sklado 
wych zdrowiu szkodzących, mineralne części składowe działaia na em*lip 
bów, nie naruszając takową, roślinne zaś dodatki pasty czyszczą nietylko lecz

Cena w skrzyneczkach porcelanowych 1 zŁ 22 centów wal. austr.; jest do nabycia w miastach pro- 
wincyonalnych we wszystkich handiach, w których moja woda anaterynowa d f  ust siJ “ Sdoje. po 
cenie stwej*

Powyższą Anaterynotff Pastę do zębów mają do sprzedannia: 

w p‘ I ° S asz ttóreefel I p. Józef Jaku.
we LWOWIE: p« P. AUlde 1 p. Łanerl aptekarz.

w Andrychowie P- H. Unger.
Bilsku p. C. bchafiran.
Bochni p- Konst. Solik.
Brodach P- aPt- Deckert.
Brzeżanach p, B. Fastenhecht.
Czemiowcac*. p. Różański i p. ZacharyasjewjC2> 
Dembicy p* apt. Herzog.
Dobromilu p. A. Krotowski. 
Jarosławiu p. Ig. Bajan. 
Kołomyi P• T. Zachary asie wicz- 
P rzem y ślu  p. Machalski.
Prieworaku p. apt. Jani«zew*ki.

W Rozwadowie p. K. Marecki.
Rzeszowie p. Ig. Schaitter.
Samborze p. apt Kriegseisen.
Sanoku p. Jaklits.
Stryju p. apt Sidorowicz.
Stanisławowie^- i spSłl. i pp. bra-

Tarnopola P- Latinek i p. A< Morawetz.
Tarnowie p- J. Jahn.
Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka.
Złoczowie p. apt. Pettesch.



Dodatek do dzienn iks „ C Z A S a z dnia 21  S ie rp n ia  1 8 5 9
  — —

ITMrrMr 1̂  -irn

Dom, Stajnie i Stodoła,
Nr. 17 na podgórzu przy Krakowie, wraz 

K gruntem i ogrodem morgów 20,
oraz inwentarz żywy, jako to:

K r ó w  ? . C i e l ą t  3 ,  p a r a  K e n i a  
d w a  W i e p r z k i ,

nadto wozy dwa i różne narzędzia
są do sprzedania z wolnćj ręki. — Bliższa w i a d o m o ś ć  tam *•

Ein Hans sammt Stallnngen n. Schoppen
mit Aoker and G a rte rg riin d en  im F la c h e n ra u m c  von, 'j \  °c ' 

snb Nro 17 im Podgórze boi K rak aj, ne
7 Kiihen, 3 Kalbern, 1 Paar l*««len »“d 

2  Siiick Bor«tenvieh, wie a  uch 2 \  agen
u . ver»oh|edcne W irtlisohafła K i n r i o b t a n s e s t u c  o Bin air re itr  
Hand za verkaafen. Nahere Auskunft < )

Posadę Nadleśniczego
] u b

Inżyniera lasowego
35 lat liczący, urzędnik, któren dobromi świadectwami swe 
techniczna i leśnickie nzdolnien e wyhaznć po ' j' n
rządowy z samoistnego zarządzania lasom. » ' ••ko­
tkiem z ło ż y ł; biegłość w p rak ty czn e j >“*8rn i« W e j.i  ° J
w koncepcie i racli&nkowości, tadziei języ  . ełu^bie 
Bki posiada, i z  swego dotychczasowego działa) nia w 
rządowej 8cio lotniźj zupełnie zaspokajające 
Zdoła. -  Odnośne odezwy ra c z , być
pstrzone, l t od A dres, A .  Z .  p o s t o  r e s t a n t e  r o m i l
przesłane. _ _ _ _ _ _ _

P̂o cenach rnl»ryc*nycli z doliczeniem ko- 
sztów *trzesyłk i, jest u  mnie do nabycia ,

Najlepszy Portland Cement,
% fabryki s ły o o o ść  B r a , majipiii; w O P O L U ,  k » j j

w y ró w n y w a , lecz  naw et w  sp osob ie  J ęczen ia  sw y ch  c. ę sc i sk )  h  .
a  zatem  nie tracąc nic ze  sw ej w ła sn o śc i jak najm ocniejszego sp ajan ia , i  9

piasku domięszać dozwala, którego _ i e
l^w ylączn^ Ajencyę i Skład kci® - j 

na Galicyę objąłem.
Wszelkie obstalunki z miejsc na zachód ode Lwowa oołozonych poe r.zęce, us u

~ j l >  T w t r k » p b *  „wii ..* * *
r « a e r w o a r t ,C a 7 a«™rJowych, żródLwyrb i k ta toków , kanałów, kloakow, gnoja,c, 

do i f f * ™ *  pom ysłow ych  ludzi w Niemcaeoh,
■ Ir Vh>nR7.v i wszyscy wyłącznie tego cementu używaj, j nawet jedynie z l go tylko 
jako najlepszy, i wszy y y *  ^  p 0”ieważ roboty tylko do końca miesiąca września 
K e t  M  “ o L l e b y  cLentprzed nadejściem mrozów zupeło, twardość otrzymał,
przeto upraszam o łaskawe spieszne zamówienia.

^ R ó w n i e ż  uskuteczniam  po cenach fabrycznych  z ł o w i e n i a  ^

Tektur dachowych i asfaltowej rusni,
Ijtóra si§ jako zupełnie ogniotrwał, okazała i znacznie mżej jak połow, ceny ,lachow

metalowych kosztuje. (6 3 6 -3 -3 ) fitohert I Joins.
h);. W e Lwowie w Lipcu 1859 roku. _____ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ — —_______

i^ > N a ita ń s 7 V  k o n serw u jący , w ody  n iep rzep u szcza jacy  pokost na  d rzew o , c e -
. a tn i ic p  kam ien ie  i m ury , n a  m etale , s k ó rę , p ło tn o , pap ie i i • p-,

g ł y ,  w p d ę ,  w siąk ajU jC e k a m ie n i  * y r a  „ ^ y w n - j o w a n a

Uniwersalna Masa do Pokostowania Prockscha
( Prockschische U niversal-A nstrichm assa).

Szczególna zaleta tćj masy zależy na tćm, że sporządza się z takich, po części żadnój wartości 
niemających części składowych, w łatwym sposobie sporządzania i w wielostronnej użyteczności. 

P r:v  budowlach daje się użyć do sporządzenia w najnowszych wynalazkach kilkakroć wzmianko­
w a n i warstwy zapobiegającej *), ażeby fundamenta sucho utrzymać; do pokostowania pojedynczych 
dachów dachówkowych, które przez to wody nie wsiąkają i na znacznie lzejszy dach dozwalają, do 
pokostowania dachów gontami pokrytych, do utrwalenia dachów tekturowych, do wysuszenia mo- 

^  w  gospodarstwie do obciągnienia i zakonserwowania palów, tyk chmielowych, winogronowych,

* )  W szystkim  nowo wstępującym, czyli staraj,oym  się o receptę, przesyła  się dokładny opis postępowania w oso-
bnem odbiciu. Redakoya dziennika wiedeńskiego: „ R e d a c t i o n  d e r  n e u e s t e n  E r f l n d u n g e n . 4

. , u ■« ,ii-7 pwn w n/achtach bedącego, kół młyńskich, nieprzcsiąkającychW górnictwie do zachowania drzewa w szacniacn uęu* » j

płócien, i do taniego pokostowania ^ ^  u , k ]akj nazwa(< uniwersalną.

„ . „ T r o Ł S !  w !0.  • * «•—  “ ' -
Ciw słabemu ogniu wszędzie użyć się d*je i ważne usługiprzynosi.

C esa rsk o  - K ró lew sk a  uprzyw ilejow ana

Środek Prockscba do zastrzeżenia drzew od gąsienic
( D as It- k. privil. Procksch’sche Baum schutzm itlel gegen liaupenfra.su)

Niezliczone środki w tym w z g lę j^  osta ły  próbowane użycie: ich 
,  powoda trudnego wykonania i stosunkow o za wielkich kosztów lub zbytecznćj pracy, lub dla mam

znaczących }Skutków.h ? badaniach r.atury owadów i doświadczeniach > z^ n« ^ e(j ^ k
W -ao cn-frzadzić tanim kosztem skuteczną masę, która zawsze lipką i gryzącą zosiajo i w ziemi 

n‘ J T w i l S t m  *ie o!  a d o m n i * d w a l a ,  żeby na drzewo wyłaziły; przy czem masa drzewom zupeł­
nie nic nfe szkodzi i za kilka krajcarów i bez wszelkiej trudnćj pracy może właściciel drzew owoco-

- j *  S ^ ś X  ‘ ^ w e r s a t o y  p o k o u t, juto te ł mój D ie„w ?dn, ś r o d e k
o-asisn ice  sporządzone bvć mogą wszędz.e i przez kogobądz, bez w s z e lk i c h  komplikowanych a- 

n a  kiv„ak i. toiosU'v tudzież by tym pożytecznym wynalazkom dać jak największe rozsze-
? zen ^ WpoTtanowiłem pod przyrzeczeniem zachowania tajemnicy i za małem wynagrodzeniem odstąpić
je kasd&mu, mianowicie,  ̂ _

U dokładne opisanie sp sobu robienia uniw®r 8a lneJ masy pokostowej,
a r c h ite k to m , fabrykantom, posiadaczom większych dóbr ziemskich lub kupcom

za 10 słj w. austr.
Środek do wytępienia gąsienic dla posiadaczy większych dóbr ziemskich itd. za 10 w.

W' a dla mniejszych posiadaczy itd. 5 zł. W', a.
Obydwie recepty razem udzielam architektom, fabrykantom, większym posiadaczom ziemskim i

kupcom za 15 zł- w. a. # .
Za frankow anem  nadesłaniem jednćj lub drugiej z powyz wymienionych kw o t przesyłam panom 

żądającym dokładny opis dotyczączego sposobu postępowania.
'O bydw a w yuslazU  moje wypróbowałem  więcej, jak  dziesięcioletnią prak ty- 

„  — ką i okazały  sie takow e w szędzie zupełnie odpow iadające; lecz dopioro
teraz, gdym  szczyt doskonałości co do pojedynczości, taniości i dobroci tych m ich wy­
nalazków" osi^gn^ć z d o ła ł ,  postanowiłem je  całkiem  rozpowszechnić.

Z ło ży łem  w tym w zględzie w Adm inistracyi „ N a jn o w s z y c h  w y n a la z k ó w *4 
-i - ■ r r . . a  j . . d ń h p  fahrvkantów i ffmin. które każdv Drzei-

2 )

3)

znacztrilośrZ aśw iadczeń^oY  właścicieli dóbr, fabrykantów i gmin, które każdy przej­
rzeć może. — Z a m ó w ie n ia  do otrzymania moich p a t e n t o w a n y c l  
proszę adresować: (6 4 5 -3 -3 )

ł y c h  w y n a l a z k ó w

hic ^m im flra ttim  ber „ Ite u e flen  ^ r f i n b u n g e n ^  ^tbertmrfiabt, ^d)liif]ielga|fe N . d l
Wielce szanow ny Panie Procksch!  

Stosownie do Pańskiego żyosenia jestem  każdego osasu go- 
tdw, udzielić Panu wsgledsra PańskiOh wynalazków jak  naj­
lepsze zaświadczenie. Potwierdzam Pana, zatom, że wynale­
ziony przez Pana, a teraz poprawiony „Środek ochronny do 
wygubienia gąsienic4 w dobrach hrabiego Baquoi w Rothen- 
haus, używa sie od wielu la t, i rezultat jak najlepszy osią­
gnął- w roku lfiSA  robiono pierwszy próby, a już w roku 
1 S 5 5  poginely w s z y s tk ie  gsjsienioe. Środek ten używany zo­
s ta ł do drzew frachtowych najrozm.itaaogo rodzaju, drsow

sio w następnym roku daleko większa urodzajność. — 
Uznaję zatem Pański sposób postępowania jaka nastosowniej- 
tzy  i najtańszy zo wszystkich dotąd znanyoh środków i po­
lecam go wszy-tkira ogrodnikom i ekonomom jak  najlepiej. 

O b e r n d o r f  35go czerwca 1858 r.
Antoni Vogel, 

ogrodnik drzew owocowych w dobrach hr Buqnoi.
Szanow ny Panie Procksch!

Przy wyrobieniu dla mnie aparatu d> wygubienia gąsienic
na drzewach owocowych, w yraziłeś Pan życzenie, bym Pana 
w swoim czasie zawiadomił, jakie skutki z tego użycia Bię 
okażą. W idzę się zatem spowodowanym donieść Panu, że 
Pański wynalazek jak  najskuteczniejszy znalazłem , i czując 
się w imieniu wszystkich gospodarzy do wdzięczności obo­
wiązanym, zostaję z największą uprzejmością,

K o m o t a u  dnia 38 ozerwoa 1859 r.
Ignacy Schonhofer, Johan  S tdckl F rana Frtinosl.

deput w iejski, Norbert Kertsendorfer, Kaspar Bdhm. 
Ignacy U llm ann ,
F ranciszek  H irsch, L u d w ik  Schnellhardt, J a n  Lessig.

Panie P ro ck sch !
Ody Pan kopułę kaplicy w K a u d n i e  obok Komotau, na 

którćj żelazna blaoha b .rdzo uszkodzoną i gdzieniegdzie prze­
gryzioną b y ła , pokostował, okazałeś Pan iyozenie, by się 
w swoim czasie dowiedzieć, ozy pokostowany dach blaszany 
po 5oiu latach jeszcze w dobrym stanie znajdować się będzie. 
Mogę teraz PaDa uwiadomić, że się w dobrym stanie znaj­
duje, do ozogo się nawet jako przełożony kaplioy wdzięcznie 
obowiązanym ozuję. Z ostaj; z poważaniem.

K o m o t a u  dn ia  2 8 go o zerw o a  1 8 5 9  r ,
Ignacy Schdnhófer. 

przełożony.

Zaświadczenie.
JAnlżej podpisany potwierdzam niniejszem, ściśle podług rze- 

ozywistćj prawdy, że użyteczność p o k o s t u  do d r z e w a  przez 
pana A n t o n i e g o  P r o c k s o h a  w użyoio wprowadzonego, 
o k a z a ła  s i ę  w  z u p e łn o ś c i ,  gdyż przez to drzewo zastrze­
ga się przed g n i c i e m ,  a szczególnie wewnątrz budynków 
z a p o b ie g a  s ię  c a łk o w ic ie  wyrastaniu g r z y b ó w  d r z e ­
wo  wy o h .

Gó r  k u  u d 38 ozerwoa 1859. Ignacy D ittrich,
miejski majster murarski.

Prawdziwość podpisu i zeznanie m ajstra murarskiego pana 
Ignaoego Dittrich, potwierdza się ze strony bnrmistrzowstwa, 
z tym dodatkiem, że Pokost pana Antoniego Procksoha przy 
budowlaoh gminnych do mostów, poręczy, baryer itp. 
używany, okazał się tak  dalece korzystnym, że polakierowa- 
ne nim i na w pływ  powietrza wystawi ne drzewa przez to 
podwójną trw ałość uzyskały.

Burmistrzowstwo G ó r k a  u dnia 1 lipoa 1859 r.
B. T rd ta e r ,  burmistrz.

L ecenie radykalne
osobliwie zewnętrznych słabości skórnych.

(546J -    ( 8 -1 2 ) ,
F r a n c i s z e k  K s a w e r y  H e l le r

doktor medycyny i chirurgii, m agister akuczeryi, by ły  
asysteńt Kliniki 1 oddziału słabości zewnętrznyoh osobli­
wie skórnyoh w szpitalu powszechnym w W iedniu (Allg. 
Krankenhaus), członek Towarzystwa medycznego udziela 
rady lckarskićj od 13ój do 3ój w W iedniu pod L. 588 
Bauernmarkt (im  Gundelhof) 2gie schody 3 piętro. Ra­
da leJiaj-ęka na listy  frankowane w polskim, niemieckim 

tładouskir.i języku najspioszniój udzielaną bywa.lub

W ł ^ O O W 7
MJBIBNhKIE.

Adwinistracya Zakładu Kipiel siarcza­
ny jh w Lubieniu, ma zaszczyt zawiadomić 
szanowny Publiczność, iż dla uskutecznienia 
analizy wód Lubieńskich ze względu na dzi­
siejszy postęp i stanowisko Chemii, uproszo­
ny Doktór filozofii i profesor Chemii przy 
Uniwersytecie Krakowskim W»y © z y r -  
n i a ń s k i  dnia 6g 0 b- Hi- do Lubienia zje­
chał i na miejscu te Analizę przedsiębrać za­
myśla. Równocześnie podaje ssę do wiadomo­
ści , że tak z przyczyny wyżej wspomnionej, 
jako też stosownie do życzeń wielokrotnie obja­
wionych, Kipiele do końca °~
twarte będę. (665-3)

Lubień dnia 6 sierpnia 1859.

Zwraca się łaskawą uwagę.
S z a n o w n y c h  nabywców c. k, najwyższym przywilejem zaopatrzonych J H Y K Ł A t Z I O J Ł O W f iG łO  D r -  D o r c l i a r d t a ,

P A S T Y  Z Ę B O W E J  D r .  S u i n  d e  B o u t e m a r d ,  tudzież O L E J K U  *  K O R Y  C I I I A Y  i  P O R A D Y
Z I O , f c O l V E J  D r .  l l a r t u n g a ,  ^  y o*

Ś ro d k i te kosmetyczne wzmiankowane powyżej, w kraju i za granicy więcej roku, wysoko cenione przez osoby obojej płci,

ę b o w a “ uo-ę arno tez Z l l i y s lO l i e i l l i  |,uuumuc orzmiąfcemi 
Szanujemy i poważamy wszelkie współzawodnictwo, które ubieganiem żarliwem rozprzestrzenia obszar handlowy i stara się  ̂ do­

ścignąć dozwolone korzyści; tarn jednak, gdzie współzawodnictwo praw drugich narusza, gdzie przez Z W O d ll iC z e  n a s l a -  
d o w a n i c  o b w i n i ę c i a ,  przez d o s ł o w n y  p r z e d r u k  obcych napisów i informacyj, przez dobrze wyrachowane p o d -  
S t a w i e n i e  f a ł s z y w y c h  n a z w i s k  zdolne w błijd wprowadzić, stara się kosztem drugich zbogacić, tam przeradza się 
w niemoralriośc i niezawodnie naganę znajdzie w oczach każdego prawego człowieka.

Mamy niestety do czynienia z p o d o b n ć m  W s p ó ł z a w o d n i c t w e m ,  a jakkolwiek mamy po sobie przeciw podobnym 
oszukańskim fałszerstwom opiekę praw, której nieraz już z pomyślnym skutkiem wzywaliśmy, wszelako Szanowni Konsumenci na­
szych artykułów niech raczę, b a c z n a  zwracać uwagę kupując je ,  tak na ogłoszony już wielokrotnie U JN F * sp o só b  O r y g i ­
n a l n y  z a w i j a n i a  jak również na nazwiska

Dr. Burchardt Dr. Suin de Boutemard, Dr. IlarjUug
(M ydł° ziołowe.) (jPasta zębowa.) (Olejek z Kory Chiny i Pomada ziołowa.)

a w ogóle t e  t y l k o  artykuły nasze uważać za n ie za W O d * M C  P r a w d z i w e  i  n i e s f a ł s z o w a n e ,  które brane będ$ ze 
składów J e d y n y c h  n a s z y c h  D e p o z y t a r y u s z ó w  m i e j s c o w y c h  ogłaszanych od czasu do czasu po właściwych pi-
smaeh miejscowych i dziennikach prowincyonalnych.
(1 7 4 -5 -6 ) Główny sprzedaż utrzymują: W  K r« * k -O W ie  p. J O Z ® 4®' B A R T Y .
W  B IA ł.E J  pp. J ó z e f  B e rg e r i Knr . D em skl — wBO CHNl p. N iedzielsk i — w  BRODACH p. Neumann K ornfeld  — w  C ZER N IO W C A C H  PP- Ign. Sohniroh I T. Z aoharyaslew ioz  — 
w DOBROMILU p. A ntom  W ołow ski _  w  O Y N O W IE  aptekarz p. F e lik s  B aran ieck i - J * «0»*A C A C H  ap tek arz  p- W a le ry  R ogaw ski. -  "  JA H O S ł.A W IC  p . Ig n acy  B ajan -  w  JA ­
Ś L E  ap tekarz  p. Ig n acy  Lukasiew icz — w  KOŁOM YI p. S. W ieso lbarg  — w, KOM ARNIK ap t^sarz  p. A leksander E m perla  — sr«yv v _ 1 ,P;^W inm anow» w dow a, p. B onifacy  S ti l-  
ler i an tekarz  n. F ra n o issc k  Tomanok i S vn  — W LISK U  aptekarz o. Rob. B arańsk i — w  b*'>“ LENIC

W Drakinii

ler j aptekarz p. Franciszek Tomanok i S yn — w LISK U  aptekarz p. Rob. Barański — w MYŚLENICACH p. Jakób Dzięgi.łowski w NOWYM-TARGU p. Karol L a u r— w PR Z E ­
MYŚLU p. Edward Matóhalski — w RZESZO W IE P- Ignacy Sohaiter — w SAMBORZE p. Ąosenheim — w SADOGORZE ap*"k»r* p. Aleksandr Grabowioz — w SANOKU p. Jan 
Jaklioz — w S Ę D Z IS Z O W IE  p J aa Kownaoki — -  STRYJU aptekarz p. J. Germanu —■ w SNIATYNIE p. Marcelli Niemozawski — w STANISŁAWOWIE pp. Tomnnek i Spółka —
w T a r n o w i e  p. jó * ef — w T a r n o p o l u  p« BUrob śliw ka  — w t u b c e  p* c *yrniWjlBj j  _  w W a d o w i c a c h  p* vr%hoigle| [ p 0itin w i a l k u c x y k a c h  pp. mókbI
K oirSbski -  W  BŁOCHOWIE p Andrzej Gottwald. __________ __________

RuftU** iru k ą rn i, Antoni rRothęę


